
wyroków śmierci
na bestialskich katów ze Stutthofu

Został ogłoszony wyrok na 26 katów 
ze Stutthofu. Sąd Okręgowy w Gdań­
sku uznał Teodora Meiera, Ewalda 
Fotha, Fritza Petersa, Alberta Paulitza, 
Hansa Racha, Karola Zurella. Alfreda 
Nikolayssena, Kurta Dietricha, Karola 
Eggerta i Pawła Welinitza, winnymi, że 
w czasie pomiędzy wrześniem 1939 r. 
a kwietniem 1945 r. na terenie obozu 
koncentracyjnego w Stutthofie, zaś Pe­
ters ponadto w obozie na Westerplatte 
i w Potulicach brali udział w dokony­
waniu zabójstwa więźniów różnej na­
rodowości i jeńców oraz znęcali się nad 
nimi.
' Sąd skaza! każdego z wymienio­
nych na karę śmierci.

Z pozostałych ■ oskarżonych sąd ska­
zał: Gotschhaua na 10 lat więzienia 
oraz na utratę praw na przeciąg 10 lat; 
Emila Wentzla na 10 lat więzienia, 
Waltera Englerta na 3 lata więzienia, 
Jana Goertza na 3 łata, Adolfa Gramsa
--------------------

na 10 lat, Karola Regera, Marcina Ste- 
gla, Józefa Wenhardta i Adalberta Wol­
tera każdego z nich na 8 lat więzie­
nia, Wernera Woelnitza na 15 lat, Hu­
gona Ziehma na 3 lata więzienia.

Sąd uniewinnił Pawła Wicherna 
i Eryka Dobertina, Ziehmowi, Englerto­
wi, Goertzowi, Regerowi, Steglowi, Wen-

Stolica Kaszmiru zagrożona zniszczeniem
Wojska hinduskie nie mogą opanować sytuacji

Narodów'Zjednoczonych
Generalne Zgromadzenie Narodów 

Zjednoczonych uchwaliło, że dzień 24 
października będzie oficjalnie obcho­
dzony jako święto ONZ. (PAP)

Z New Delhi donoszą, że mia­
stu Srinagar — stolicy Kaszmiru — 
grozi całkowite zniszczenie przez 
szczepy, które dokonały inwazji od 
strony granicy północno-zachod­
niej. Wojska hinduskie usiłują o- 
bronić to miasto, spotykają się 
jednak z wielkimi trudnościami. W 
akcji bierze również udział lotnic­
two.

Rząd pakistański ogłosił komunikat, 
w którym po raz pierwszy zajmuje ofi­
cjalne stanowisko wobec faktu, że Ka­
szmir, posiadający większość muzuł-

mańską, zgłosił przystąpienie do Hindu- 
stanu. Komunikat stwierdza, że rząd pa­
kistański nie uznaje prawomocności te­
go akcesu. Rząd Kaszmiru, który oddał 
kraj Hindustanowi, nigdy nie miał za­
miaru utrzymywać przyjaznych stosun 
ków z Pakistanem, ani też respektować 
praw ludności muzułmańskiej i dnia 15 
października br. nie mogąc opanować 
sytuacji, zawezwał pomocy, z zewnątrz.

Z drugiej strony rząd hindustański 
oświadczył, że udzielając pomocy Ka­
szmirowi, nie chciał zakłócać stosun­
ków z Pakistanem, z którym pragnie 
żyć w przyjaźni, lecz występował prze­
ciwko „wrogom prawa i ludzkości w 
Kaszmirze".

hardtowi i Wolterowi zaliczono po 5 
miesięcy tymczasowego aresztu.

Motywy wyroku podkreślają m. in. że 
obóz w Stuttthofie był obozem niszczenia 
w pełnym tego słowa znaczeniu a życie 
w ńim było straszne. Foth i Peters wpa­
dali często w nocy do baraków i wypę­
dzali więźniów w bieliźnie i boso na śnieg.

(PAP)

W dniu Święta Umarłych w Poznaniu odbyły się uroczystości w 
Forcie VII — miejscu hitlerowskiej kaźni, uświęconej krwią mę­

czeńską ludu wielkopolskiego. — Zdjęcie nasze przedstawia pod­
niosły moment, gdy zebrane sztandary chylą się u stóp ołtarza 
polowego w czasie mszy św., której wysłuchały tysiączne rzesze 

społeczeństwa poznańskiego.

Dalsze 
operacje holenderskie 

przeciw Indonezyjczykom
Jak podaje ogłoszony w sobotę ko­

munikat holenderski, wojska holender­
skie przeprowadzają obecnie operacje 
przeciw Indonezyjczykom w rejonie 
Bangkoku, oraz w północnej, central­
nej i wschodniej Jawie. Walki trwają 
również w rejonie południowej Suma­
try. (P. R.)

Czy nie za wcześnie?
Gen.

„fazą odbudowy Niemiec"

USA zwZąkszaja. 
pomoc «SicE Grecji 

o 8 mil. dolarów
Szef amerykańskiej misji w Atenach 

oświadczył na konferencji prasowej, że 
sumy przyznane w ramach pomocy 
Ameryki dla Grecji na wydatki woj­
skowe, będą zwiększone o 8 mil. dola­
rów, aby wzmocnić grecką armię rzą­
dową w jej walce z powstańcami.

Dowódca brytyjskich wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech marszałek 
Sholto Douglas, opuścił Berlin. W 
dniu 1 listopada funkcje dowódcy 
brytyjskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczęch objął marszałek Robert­
son.
Nowy szef brytyjskiego zarządu 

wojskowego Niemiec gen. Robertson 
wygłosił w sobotę przez radio londyń­
skie pierwsze przemówienie do narodu 
niemieckiego, w którym określił cele 
polityki brytyjskiej w Niemczech. 
Zdaniem generała pierwsza faza tej po­
lityki, obejmująca denazyfikację i zni­
szczenie niemieckiego potencjału wo­
jennego została już zakończona. (?) 
Robertson uważa, że ostatnim etapem 
tej fazy było ogłoszenie listy zakładów

niemieckich, przeznaczonych -na roz­
biórkę.

_.i 4 ... . , . | system DrytyjsKi poiega Dowiem na rym,
W drugiej fazie — zdaniem gen. że rady miejskie wybiera się. na okres 

Robertsona — nastąpi odbudowa Nie-j trzech lat z tym, że 1/« ustępuje każdego 
mieć. (p. r.)

Pierwsze wyniki wytarta w Aaglii
wykazują osłabienie wpływów Partii Pracy

Konserwatyści domagają się rozpisania nowych wyborów
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Wielkiej Brytanii uzupełniające wybo­
ry samorządowe. Wybory przeprowa­
dzono w przeszło 400 miastach i mia­
steczkach, w których ustępowała ','3 
rady miejskiej. Ogółem należało wy­
brać 3260 nowych radnych. Do głoso­
wania uprawnionych było 15 milionów 
osób.

Jak. wiadomo wybory samorządowe od­
bywają się w Wielkiej Brytanii co roku. 
System brytyjski polega bowiem na tym,

roku. Wielkie miasta nie brały, udziału w

Amerykańskie kłopoty
«fak pomóc Europie

tegorocznych wyborach, gdyż rady ich 
wybierane są co irzy łata.

Dotychczasowe wyniki wskazują na 
zwiększenie stanu posiadania konser­
watystów. Pierwsze wyniki ze 130 
okręgów przyniosły pewne straty Partii 
Pracy wynoszące ok. 5%. Jak dotych­
czas konserwatyści zdobyli o 614 
mandatów więcej aniżeli mieli ich po­
przednio, Partia Pracy straciła 641 
mandatów, niezależne ugrupowania 

, . zdobyły 36 mandatów, Stanowisko li­
berałów nie uległo zmianie.

Przewodniczący Konserwatystów 
oświadczył w związku z wynikami wy­
borów, że rząd powinien uznać, iż Izba 
Gmin nie reprezentuje przekonań poli­
tycznych demokracji, wskutek czego 
powinien rozpisać nowe wybory po­
wszechne. (API)

Wśpółoskurźefti dra Maniu
planowali rewoltę z udziałem fajnego wywiadu ameryk.

W opublikowanym w dniu wczorajszym 
sprawozdaniu, komisja doradcza prezy­
denta Trumana do spraw gospodarczych 
związanych z planem Marshalla stwierdza, 
że Stany Zjednoczone mogą sobie pozwo­
lić na udzielenie fjuropie pomocy, zaleca­
nej’przez paryską konferencję gospodar­
czą. .Komisja zaleca, aby część pomocy 
była udzielona jako bezzwrotny, dar. Do­
radca gospodarczy prezydenta Trumana 
podkreśla fakt, że Amerykanie mogą so­
bie pozwolić . z punktu widzenia finanso­
wego na poparcie takiego programu.

„Financial Times*' omawiając widoki 
uchwalenia przez kongres USA „planu 
Marshalla", wyraża pogląd, że kongres 
zgodzi się ostatecznie na udzielenie pew­
nej pomocy Europie. Kongres będzie jed­
nak bardzo interesował się kwestią, w ja­
kim stopniu Europa po uzyskaniu pomo­
cy będzie mogła współzawodniczyć z 
Ameryką na rynkach zagranicznych. Prze­
widuje się, że największe spory wywołała 
sprawa warunków projektowanej pomocy.

(PAP)

Drugi dzień procesu Maniu, poświę­
cony był przesłuchaniu oskarżonych z 
których większość przyznaje się do 
winy. Zeznania oskarżonych stawiają 
w b. dwuznacznym świetle zarówno 
reakcyjne kierownictwo partii chłop­
skiej, jak i ich amerykańskich protek­
torów.

Oskarżony Darulesco Pogoneanu, b. 
dyrektor gabinetu w faszystowskim 
rządzie Buzesti, przyznaje się, iż brał 
udział w rokowaniach z przedstawicie-

Czy syn Bermana powie

gdzie ukrywa się ojciec?
W Wiedniu podano oficjalnie do 

wiadomości, że aresztowano 17-Iet- 
niego syna Marcina Bormana, któ­
ry przebywał w lofer (strefa ame­
rykańska).

Młody Borman mieszkał tam pod 
przybranym nazwiskiem i pracował ja­
ko robotnik rolny. Natychmiast po a- 
resztowaniu, policja austriacka wydała 
go wojskowym władzom amerykańskim.

(API)

lami tajnego wywiadu amerykańskie­
go, Hallem i Hamiltonem. Przyznaje 
on, że opracował wraz z nimi plan, 
którego celem miało być obalenie siłą 
istniejącego ustroju Dzięki wspomnia­
nym 2 członkom amerykańskiego wy­
wiadu udało się opuścić Rumunię 2 
zdrajcom na pokładzie amerykańskiego 
samolotu wojskowego.

Oskarżony Penesco stwierdza, że Ma­
niu domagał się, aby w liście do b. 
szefa misji amerykańskiej w Bukaresz­
cie Burtona Berry — wezwać rząd a- 
merykański do nieudzielania pomocy 
materialnej Rumunii, o ile nie nastą­
pi zmiana rządu w tym kraju. Wiado­
mość o tym cynicznym wystąpieniu 
Juliusza Maniu przyjęta została z wiel­
kim oburzeniem na sali rozpraw.

lla hen Werze do pracy

Wolność zrzeszania się
Na straży praw klasy pracującej

PogAskf o powszechnej winianie 
funtów szterfingów

Jak donosi „York Shire Evening 
News“ Wielka Brytania czyni przy­
gotowania do wymiany banknotów, 
szterlingowych jako jednego z naj­
skuteczniejszych środków walki 
zarówno z tezauryzacją w kraju, 
spekulacją funtów za granicą, jak 
i z rozszerzającym się coraz bar­
dziej na zachodzie fałszerstwem 
pieniędzy. (API)

Komisja społeczna Zgromadzenia 
Generalnego ONZ zatwierdziła 30 
głosami przeciwko 5 sprawozdanie 
Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy, dotyczące 
się.

Sprawozdanie
zać komisji dla praw człowieka. Kp-

wolności zrzeszania

postanowiono przeka-

misja społeczna stwierdziła, że upraw­
nienia związków zawodowych i wolno­
ści zrzeszania 9ię są zasadniczym wa­
runkiem polepszenia bytu robotników 
oraz ich gospodarczego dobrobytu.

Komisja wezwała międzynarodową 
organizację pracy do opracowania 
przepisów międzynarodowych, mają­
cych na celu zabezpieczenie praw 
związków zawodowych.

Uroczyste akademie
w rocznicę Rewolucji Październikowej

PoS^pienie 
tiollywcodzkiej komedii
40 amerykańskich aktorów filmo­

wych, reżyserów jak również trzech 
członków -senatu amerykańskiego potę­
piło wczoraj wieczorem za pośrednic­
twem radia działalność komitetu, który 
bada wpływy komunistów w Holly­
wood. • Zainteresowani twierdzą, że cele 
i metody komitetu niegodne są kraju, 
który uznaje prawo jednostki do wol­
ności sumienia i opinii. (p. T.)

Przechodnie City londyńskiej ze 
zdziwieniem obserwowali jednego prze­
mysłowca, który na helikopterze przy­
był do pracy. Maszyna opuściła się 
bardzo pięknie z wysokości 35 m i do­
konała wspaniałego lądowania na ma­
łym placu, powstałym po zbombardo­
waniu, a używanym w tej chwili jako 
miejsce postoju aut. (p. r.)

€

W ramach obchodu trzydziestej 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
odbędą się w dniach 6, 7, 8 i 9 listo­
pada we wszystkich 
stach kraju uroczyste 
działem wybitnych 
świata politycznego.

Na centralnej akademii, która odbę­
dzie się w Warszawie w sali koma,

Ponad 2,5 tys. polskich rodzin 
górniczych powróciło już 

z Zachodu do Polski
Jak wynika z danych statystycz­

nych, do dnia 1 października br. ree- 
migrowało do Polski z Zachodu, a • 
głównie z Francji i Belgii 2 596 ro­
dzin polskich. Są to przeważnie gór­
nicy, którzy ongiś emigrowali za 
chletem, a obecnie bez trudu znaleźć 
mogą zatrudnienie w odzyskanym za­
głębiu węglowym.
Znaczna część przybyłych z Zacho­

du górników osiadła na Dolnym Śląs­
ku, gdzie otrzymała pracę w kopal­
niach wałbrzyskiego zagłębia węglo­
wego. W kopalniach rejonu opolskiego 
pracuje 1 049 górników-re emigrantów. 

(ZAP)

Sprawi port WkMMw 
w Międzysojuszniczej 

Kom sji Prawnej
Rząd brytyjski zbadał notę polską 

w sprawie Polaków z Westfalii. Zda­
niem rządu brytyjskiego, zagadnienie 
powrotu tych Polaków do Ojczyzny 
może być traktowane indywidualnie. 

Sprawa została przekazana przez rząd 
angielski Międzysojuszniczej Komisji Pra­
wnej, oraz Komisji dla zagadnień sił ro­
boczych w Berlinie. Jak podaje dalej 
agencja Reutera, komisja prawna w Berli­
nie miała wydać opinię na temat Polaków 
zamieszkujących Westfalię, iż nie mogą 
oni domagać się prawa powrotu do Polski, 
nateomiast władze okupacyjne mogą im u- 
dzielić zezwolenia na wyjazd do Ojczyz­
ny. l

referat na temat Rewolucji Paździer­
nikowej wygłosi min. Minc. Pomiędzy 
prelegentami biorącymi udział w in­
nych miastach wystąpią m. in. w Bia­
łymstoku — min. Bieńkowski, w Gdań­
sku — min. Rusinek, w Katowicach 
— min. Bermann, w Krakowie — min. 
Skrzeszewski, w Lublinie — wicemar­
szałek Sejmu Zambrowski.

W Londynie zorganizowano wysta­
wę z okazji 30 rocznicy Rewolucji 

Październikowej. Otwarcia wystawy 
dokonał ambasador radziecki w W. 

Brytanii — Zarubin (P. R.)
W największych salach teatralnych i 

koncertowych Moskwy odbywają się 
już uroczyste akademie z okazji jubi- 

x .. ____........ „ _ leuszu 30-tej rocznicy Rewolucji Paź-
do czasu rozjazdu do domów lub sa- dziernikowej. Cztery tysiące prelegen- 
natoriów płucnych, są to bowiem prze- tów wygłasza odczyty i referaty oko- 
ważnie chorzy na gruźlicę. (ZAP) licznościowe w pałacach kultury i klu-

większych mia- 
akademie z u- 
przedstawicieli

Uroczyste powitanie inwalidów repatriantów
Na statku „Fastern Prince" wśród 

repatriantów polskich z Anglii przyby­
ła grupa inwalidów polskich. Powitanie 
138 inwalidów było szczególnie uroczy­
ste i miało w sobie momenty wzrusza­
jące. Pierwszemu wyniesionemp na 
polską ziemię choremu (było ich 73) 
pielęgniarka PCK wręczyła wiązankę 
białoczerwonych kwiatów. Zmotilizo-

wane z całego Wybrzeża karetki sani­
tarne rozwiozły chorych do szpitali, 
tak, iż chorym i inwalidom oszczędzo­
no wysiłków. 39 inwalidów przyjął 
szpital PCK w Gdańsku. Będą w nim

licznościowe w pałacach kultury i klu­
bach fabrycznych Moskwy.



temslil nie ^pszczai do koidroli
legitymując się szerokimi pełnomocnictwami

W przededniu Święta Utnarlych 
odbyła się na placu Zwycięstwa, 
w Warszawie przed grobem Po­
znanego Żołnierza tradycyjna uro­
czystość uczczenia pamięci pole­
głych na wszystkich frontach świa­
ta żołnierzy polskich .w walce o 
wolność i niepodległość.

Wokół grobu Nieznanego Żołnierza 
stanęła kompania honorowa Woj­
ska Polskiego z orkiestrą, delegacje 
Zw Uczestników Walk Zbrojnych o 
niepodległość i demokrację, przedsta­
wiciele partyj politycznych, organi- 
zacyj młodzieżowych, instytucyj spo­
łecznych i szerokie rzesze mieszkań­
ców stolicy.

Po odebraniu raportu odbyło się uro­
czyste zapalenie zniczy, umieszczonych 
oo obu .stronach grobu Nieznanego Żoł­
nierza. Aktu tego dokonał dowodca OW 
Warszawa gen. dywizji Gustaw Pasz­
kiewicz. Zebrani uczcili pamięć bez­
imiennych bohaterskich żołnierzy pol­
skich. Przy zapalonych pochodniach 
kpt. Bugajek*odczytał apel poległych.

•
W sobotę, w dniu Święta Umarłych, 

odbyły się na terenie całego kraju uro­
czystości żałobne. Centralne uroczysto­
ści zorganizowano na terenie dawnego 
obozu w Oświęcimiu, edzie zebrały 
się nieprzeliczone tłumy przybyszów z 
całej Polski dla oddania hołdu pamięci 
ofiar hitlerowskiego terroru. - (PAP:

wołają o trwały pokoj
Uroczystość Święta Umarłych w Poznaniu

kać wolności. Zginęli z okrzykiem; 
„Niech żyje Polska", ale zostawili 
nam do wypełnienia misję. — Nigdy 
więcej wojny, nigdy więcej obozów 
koncentracyjnych — oto ich testa­
ment. Składamy im dziś ślubowanie, 
że walczyć będziemy przeciw Każdej 
próbie wzniecenia nowej Dożogi wo­
jennej. Pomni ofiar żołnierzy spod 
Lenino, Tobruku, Monte Cassino i 
Warszawy, nie chcemy by cel :ch 
walki: zdobycie trwałego pokoju, zo­
stał zaprzepaszczony".
Przy dźwiękach werbli złożyły posz­

czególne delegacje wieńce pod Damiąt- 
kowym krzyżem, po czym odśpiewano 
wspólnie „Rotę" Na zakończenie uro­
czystości odbyło się Zwiedzanie kaza­
mat Fortu, przy czym szczegółowych 
objaśnień udzielali b więźniowie, a 
obęcnie członkowie Związku b. Wię­
źniów Politycznych. (Ss)

Siódmy dzień procesu przeciw Że- 
rańskiemu poświęcony był w dalszym 
ciągu przesłuchiwaniu świadków 
Świadek Ulle, który przeprowadził w 
październiku 1945 r. inspekcję kasy w 
Departamencie Opieki Sołecznej ze­
znał, że w czasie kontroli osk. Żerań- 
ski zobowiązał się brakujące sumy 
zwrócić. Po stwierdzeniu przez grafo­
loga, że rachunek na 555 tys. zł sfał­
szowany został ręką , Żerańskiego. 
Ulle uzyskał nakaz aresztowania.

Następny świadek wiceminister Ru­
miński, ówczesny wojewoda warszaw­
ski, charakteryzuje Żerańskiego jako 
łapownika i defraudanta.

W ósmym dniu procesu przeciwko 
Źerańskiemu zostali przesłuchani w 
charakterze świadków: radca prawny 
Ministerstwa Opieki Społecznej p. 
Kondradt oraz wojewoda kielecki p. 
Wiślicz. x

Świadek Wiślicz wyjaśni!, ie akcji 
kieleckiej prowadzonej przez Zerański^- 
go nie mógł kontrolować, ponieważ 
sam równocześnie przeprowadzał po­
dobną akcję w innej części wojewódz­
twa, Ponadto ^Zerański wyposażony 
był w szerokie pełnomocnictwa i do 
żadnej kontroli nad sobą nie dopusz­
czał.

Schumacher zadowolony
Przywódca socjal-demokratów nie­

mieckich, znany ze swoich wystąpień 
antypolskich Sohumachei, przebywa o- 
becnie w Stanach Zjednoczonych. 
Oświadczył on na konferencji praso­
wej, że jest niezmiernie zadowolony ze 
swego pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych, ponieważ obserwuje wzrost zro­
zumienia Ameryki dla niemieckich pro­
blemów gospodarczych. (API)

■
i

T

Dzień Wszystkich Świętych w Pozna­
niu zamienił się w dostojną manifesta­
cję uczuć tych kterzy przeżyli gehen­
nę okupacji niemieckiej dla tych, któ­
rzy odeszli, pomordowani przez hitle­
rowskich najeźdźców.

O godz, 9 rano wyruszył z placu 
Wielkopolskiego pochód organizacyj 
społecznych, młodzieży szkolnej, związ­
ków zawodowych i partyj politycz­
nych, Wojska Polskiego do Domu Źoł-

Przed

Pokryte trawą bunkry i wzniesienia 
wypełnione zostały szczelnie przez 
przybyłe- na uroczystość rzesze pozna­
niaków. Władze reprezentowali: wice­
wojewoda nrgr Szłapczyński, płk Łus- 
tacz w imieniu D. O. W., przewodni­
czący W R. N — p. Piękniewski, „oraz 
z ramienia prezydenta miasta — p. 
Jurga. Cytadelowców reprezentował 
płk Gustawski

Na wzgórzu Fortu pod baldachimem 
ustawiono ołtarz ustrojony flagami 
o barwach narodowych, przy którym 
ks. biskup Jedwabski — b więzień 
Fortu VII odprawił uroczystą mszę św. 
żałobną Za ołtarzem, wokół pamiątko­
wego krzyża ustawiły się delegacje z 
wieńsami. Żałobne pienia wykonał przy 
dźwiękach orkiestry Wojskowej, chór 
męski „Arion".

Bezpośrednio po mszy św. wygłosił 
od stóp ołtarza kazanie ks. Mizgalski, 
także b. więzień Fortu VII. „Te fory 

- mówił kapłan — które miały być 
miejscem, stracenia dla poznaniaków i 
zagładą polskości, głoszą dziś triumf 
ducha ludzkiego". Po kazaniu przemó­
wił imieniem Zw. b. Więźniów Politycz­
nych poseł Izydorczyk.

„Naród polski a w pierwszym rzę­
dzie społeczeństwo wielkopolskie — 
łączy się dziś z tymi co odeszli, a któ­
rym niestety nie danym było docze-

Polityka Rządu to — ■

polityka pokoju i lepszego jutra
stwierdzają mówcy podczas debaty sejmowej nad expose premiera Cyrankiewicza

nierza przy ul. Niezłomnych, 
płytą pamiątkową przemówił krótko 
prezes Koła Połskiegó Zw. b. -Wię­
źniów Politycznych na Poznań — dyr. 
Dickmann. W słowach prostych, prze­
pełnionych głębokim uczuciem, wspom­
niał mówca o martyrologii Polaków i 
smutnej pamięci Domu Żołnierza, z 
którego Niemcy uczynili kaźnię gesta­
po. „Ale my — pozostali przy życiu 
nie pragniemy zemsty, tylko nie wolno 
nam zapomnieć ó krwi przelanej za spra­
wę Polski"-—powiedział in. in. p. Dick- 

■ mann.’ Z kolei delegacje: Wojska Pol­
skiego, WBW, Więźniów Politycznych, 
Zw. Walki Młodych, pracowników 
P. M. T i Ligi Kobiet, złożyły wieńce, 
po czym cały pochód udał się ulicami: 
Wały Zygmunta Augusta, Mostem Uni­
wersyteckim, Roosevelta i Dąbrow­
skiego do Fortu VII, gdzie nastąpił kul­
minacyjny punkt uroczystości.

1 “

Wznawiając po przerwie po­
siedzenie Sejmu, marszałek 
Sejmu Kowalski udzielił głosu 
dalszemu mówcy w debacie 
nad expose premiera Cyran­
kiewicza.

\

Stronnictwo Pracy
dalszym ciągu dyskusji

W piątek, dnia 31 października 1947 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sąkrnnientami św., nasz nieodżałowany najukochańszy i najtroskliwszy 
mąż i ojczulek, śp.

iri. iW
b. dyr. Oddziału I Sp. Akc. H. Cegielski, por. rez. VVP. 

przeżywszy lat 50.

W
expose Premiera, zabiera głos 
Widy-Wirski (Str. Pracy), który 
tywnie ustosunkowuje się w imieniu 
reprezentowanego przez siebie Stron­
nictwa, do programu rządowego. Poseł 
Widy-Wirski szeroko omawia słuszne 
drogi polskiej polityki zagranicznej, 
akcentuje konieczność ścisłego sojuszu 
ze Zw. Radzieckim, po czym przecho­
dzi do omówienia potrzeby koncen­
tracji sił całego narodu do pracy dla 
Państwa.

Przedstawiając stosunek Str. Pracy 
do inicjatywy prywatnej, poseł Widy- 
Wirski podkreśla wkład, jaki wnieśli 
w budowę Polski Ludowej drobni rze­
mieślnicy i kupcy, którzy starają się 
pozbyć elementów spekulanckich. Po­
stępowe mieszczaństwo pamięta wstrzą­
sy gospodarcze, jakie niosło za sobą 
panowanie trustów i karteli i coraz

" nad 
poseł 
pozy-

bardziej wiąże się z demokratycznym 
ustrojem Polski. Mówca przytacza sło­
wa Ministra Przemysłu i Handlu, któ­
re wskazują zdrowej inicjatywie pry­
watnej właściwe miejsce i apeluje do 
władz, aby przewidywania skarbowe 
na przyszły rok budżetowy dały pe­
wien „oddech" sektorowi prywatnemu. 
Samorząd branżowy winien dopomóc 
w ustaleniu, jaka część ciężaru od­
budowy winna spoczywać na inicjaty­
wie prywatnej. Mówca pragnąłby rów­
nież, aby działacze Str. Pracy byli bar­
dziej wykorzystywani w ruchu zawo­
dowym.

dżetowych, z których ponad 52% prze­
znacza się „na człowieka".

4. Poważne osiągnięcia w dziedzinie 
oszczędności administracyjnych i ma­
teriałowych.

5. Rosnący spokój wewnętrzny i sta­
bilizację warunków życia.

6. Osiągnięcia gospodarcze — odbu- 
wzrost płac realnych, rozwój

przemysłowej, zahamowanie 
obniżkę cen i opanowanie 

nowego mechanizmu gospo-

W 'nieutulonym smutku 1 żalu sjb 
żona z dziećmi

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 4 bm., o g<xiz. 9 w kościele 
F® Niepok. Poczęcia Najśw. Marii Panny na Głównej, poczem pogrzeb na Cmen- 

tarzu Regionalnym.
ra Gorzów, Poznań, Pleszew. 42565

Dnia 1 listopada 1947 zmarł opatrzony Sakramentami św. 1 namaszczony 
Olejami św., śp.

Konrad Nowicki
Weteran Powstania Wielkopolskiego,

inwalida I wojny światowej, przemysłowiec, honorowy prezes koła śpiewackiego ; 
„Lutnia", członek honorowy chóru kościelnego „Cecylia" w Pleszewie, prze- 
żywszy lat 71.

Wprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby do kościoła parafialnego | 
w Pleszewie, nabożeństwo 
dnia 5 listopada o godz. 9

|| Dnia 1. 11. 47 po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, znoszonych z anielską 

® cierpliwością, zasnął w Bogu, opatrzo- 
ny kilkakrotnie Sakramentami św., 

» mój najdroższy mąż, nasz najukochań- 
szy tatuś, śp.

Jan Wałecki
w 57 roku życia.

||| Eksportacja zwłok z domu żałoby i 
pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

HS 4 bm., o godz. 14 na cmentarzu para- 
jg! fialnym w Zegrzu.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodzina

H Poznań. Kaliska 3. 42561

t

1 Pleszew, ul. Kaliska 31.

żałobne z wigiliami i pogrzeb odbędzie się w środę, 
rano.

W smutku pogrążeni . 
żona, córka i synowie

Milcz, Poznań, Totuń, Kraków, Leszno. 42562

ii

r

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego najdroższego męża, ukochanego 
tatusia, śp.

A

e

Wacława ZarnowsKiego

Dnia 29 października 1947 r. zmart po 
długich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, śp.

UJaciaw wiKzoreh
zegarmistrz, złotnik, optyk

przeżywszy lat 42.
Pogrzeb odbył się w sobotę dnia 

1 listopada, o godz. 14 w Rawiczu.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Związkowi Zegarmistrzów, Zrzesze­

niu Kupców, Kolegom i wszystkim 
Znajomym za liczny udział w pogrze­
bie, serdecznie dziękuję. 42563

odprawione zostaną za spokój Jego duszy msze św. w czwartek, dnia 6 listopada 
br. o godz. 8, w kościele św. Marcina, przy ul. Fredry, w poniedziałek, dnia 10 
listopada br., o godz. 8, w kościele św. Wojciecha i w kościele parafialnym 
w Gostyniu, o czym zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych

żona z synem
Poznań, Skarbowa 13, m. 5. c 3669

Kg®

Dnia 1 listopada 1947 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec i szwagier, śp.

Sianisuaw
kierownik zecerni 

przeżywszy lat 48.
Pogrzeb odbędzie się 

z kaplicy cmentarnej na

Uangc
Drukarni św. Wojciecha w Poznań

we wtorek, dnia 4 listopada, o godz. 10,45 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 

żona z dz ećmi ś rodź’ 
Poznań, ul. Wierzbi^cice 30 m. 11.

Klub Katolicko-Społeczny
Przemawiający następnie w imieniu 

Katolicko-Społecznego Klubu Posel­
skiego, poseł Frankowski stwierdził, iż 
Polska kroczyć musi własną drogą, 
prawidłowo ustaloną przez Rząd. Ma- 
sy_Kat°lickie biorą — zdaniem mówcy 
— czynny udział w odbudowie. 
Frankowski wyraził nadzieję, 
oparciu o stanowisko 
między częścią kleru, a 
kratycznym dadzą się 
czym ' poruszył szereg zagadnień go­
spodarczych i podkreślił potrzebę za­
cieśnienia kontaktu z Polonią amery­
kańską.

W dziedzinie zagadnień gospodar­
czych poseł Frankowski wypowiada 
się pozytywnie o pracach nad planem 
finansowym 
zwiększenia 
biorstw.

Poseł 
że w 
tarcia 
demo-

Rządu, 
obozem 
załagodzić, po

i domaga się 
rentowności

dalszego 
przedsię-

PPS
Klubu Posłów
Hochfeld, który zadekla- 
zaufanie PPS dla Rządu

PPS prze-W imieniu 
mawiał poseł 
rował pełne 
Ludowego.

Jako szczególne osiągnięcia Rządu 
wymienia:

1. Zrównoważenie budżetu — wyraz 
pewności i solidności drogi, po której 
kroczymy.

2. Przedstawienie preliminarza 
terminie konstytucyjnym, co jest 
razem stabilizacji.

3. Właściwą strukturę wydatków

w 
wy-

dowę, 
produkcji 
drożyzny, 
naszego 
darczego.

Po j __ _____
ucieczki Mikołajczyka poseł Hoch- 
feld stwierdza, iż ludzie w Polsce 
pasjonują się dziś bardziej nowym 
mostem, portem w Szczecinie i od­
budową Warszawy, * niż tym co 
robi Mikołajczyk.

i
Mówiąc o sprawiedliwym rozdziale 

dochodu społecznego poseł Hochfeld 
domaga się kontynuowania walki ze 
spekulacją i stwierdza, że w niezdro­
wej części sektora prywatnego są je­
szcze rezerwy, które powinien urucho­
mić sprawny system podatkowy. Roz­
wój państwowych i spółdzielczych do­
mów towarowych przynosi korzyść ca­
łemu społeczeństwu i spotyka się z 
aprobatą PPS. Mówca stwierdza dalej 
z zadowoleniem, że postulat planowej 
akcji zatrudnienia znajduje się w sta­
dium realizacji. To samo dotyczy prac 
w kierunku unifikacji wymiaru spra­
wiedliwości. Da się to połączyć z re­
formami w aparacie sądowym.

Reasumując mówca stwierdza, że po­
litykę Rządu popiera 
obywatel, który chce 
go spokojnego życia 
nych.

krótkiej dygresji na temat

dziś każdy szary., 
pokoju i lepsze- 
dla siebie i in-

bu-

•

Wobec wyczerpania listy mówców 
marszałek Kowalski zamknął debatę 
nad expose rządowym, po czym oświad­
czył, że wpłynął wniosek posłów Str. 
Demokratycznego w sprawie zmiany 
niektórych przepisów prawa małżeń­
skiego. Wniosek ten został odesłany 
do Komisji Prawniczej i Regulamino­
wej. •/

W Poznaniu dnia 31 października 1947 r. zasnął w Bogu, po długich, cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, nasz kochany Kolega i Współpracownik, śp.

inż. Zbigniew Szymański
członek Zarządu Gorzowskich Warsztatów Mechanicznych

W Zmarłym straciliśmy szczerego i oddanego Współtowarzysza pracy.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu we wtorek, 4 listopada, o godz. 9 z kościoła 

Niepok Poczęcia Najśw. Marii Panny na Głównej na Cmentarzu Regionalnym.
Cześć Jego pamięci!

Koledzy i współpracownicy
Technicznej Organizacji Produkcji Gorzowskich Warsztatów Mechanicznych 

Poznań Wieprzyce 42564

Dnia 1 bm zmarł opatrzony Sakramentami św. nasz współpracownik i nieodźałowaripi namięci Kolega, śp.

Stanisław Langa
kierownik zecerni Drukarni św. Wojciecha w Poznaniu.

Dyrekcja zakładu traci w Zmarłym jednego z najsumienniejszych i najbaidziej zasłużonych pracowników 
Który w ciągu nieprzerwanej 23-letniej pracy zaskarbił sobie pełne uznanie

Przez śmierć śp Stanisława Lang, drukarze poznańscy tracą aktywnego członka zawodowej organizacji, 
oraz kolegę cieszącego się szczególnym uznaniem i sympatią dla zalet swego prawego charakteru.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm., o godz. 10,45 z cmentarza Bożego Ciała w Dębcu

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Drukarni św. Wojciecha w Poznaniu



STEFAN MOSIŃSKI

Od Aten do Londynu
Zbliża się rok 1948. Będzie on miał szczególne znaczenie dla 

świata sportowego. W nim bowiem nastąpi wznowienie nowo­
czesnych Igrzysk Olimpijskich.

Zaszczytu podejmowania kwiatu młodzieży sportowej całego 
globu dostąpi tym razem stolica Wielkiej Brytanii, Londyn, która 
już raz — równe 40 lat temu — gospodarzyła temu wielkiemu w 
tradycję, świętu sportowemu.

Olimpiada londyńska będzie 13—tą z kolei a pierwszą po wojnie. 
Wielka Brytania, mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej, czyni wszy­
stko, by wywiązać się z zadania z honorem. Już dzisiaj pewnym 
jest nieomal, że Londyn zdystansuje ostatnią, przedwojenną Olim­
piadę w Berlinie i to zarówno pod względem rekordowości obsa­
dy i wyników jak i organizacji.

Zwycięstwo i portrika 
hokeistów szwajcarskich w Czechosłowacji

W Londynie, poza ostatnimi gospo­
darzami Igrzysk — zbrodniarzami hitle­
rowskimi, którzy spaczyli ideę olimpij­
ską — nie zabraknie zapewne żadnego 
z wyzwolonych i wolnych narodów. 
Nie zabraknie też chyba i reprezentan­
tów najbardziej wymęczonych ostatnią 
wojną narodów słowiańskich z Zwią­
zkiem Radzieckim i Polską na czele.

Sportowcy świata znajdują się w tej 
chwili w trakcie intensywnych przygo­
towań do tej wspaniałej rewii tężyzny 
fizyczno-duchowej, marzą o sławie wła­
snej i swoich narodów.

Sądzę, że nie od rzeczy będzie cofnąć 
się przy tej okazji wstecz i przypom­
nieć sobie dzieje dotychczasowych 
Olimpiad. Pozostawmy jednak w świę­
tym spokoju czasy zamierzchłej prze­
szłości, w których znaleźlibyśmy zaczą­
tek dwutysiącletniej tradycji Hellenów, 
lecz przewertujmy karty dziejów naj­
nowszych, w których znajdujemy jej 
wskrzeszenie

Ojcem i twórcą nowoczesnych Olim­
piad był Francuz — baron Piotr de 
Coubertin, człowiek, który z odgrzeby­
wanych ruin starożytnej Olimpii, wy­
niósł wizję minionych wieków, owo nie­
porównane, cudowne zharmonizowanie 
kultu ciała i duszy dawnych Greków. 
Postanowił ją wskrzesić, rozumiejąc jej 
wagę i doniosłość dla zmaterializowa­
nej, upadającej fizycznie i moralnie 
ludzkości.

oraz techniki, które powstały dopiero 
w latach późniejszych w następstwie 
szukania — dróg do poprawy wyczy­
nów, a zdanie to niewątpliwie zmieni­
my. I tylko w Atenach mógł zaistnieć 
fakt wyśmiania mistrza olimpijskiego w 
sprintach, Amerykanina Burkego, za je­
go „niski” start... — Miało to zresztą 
miejsce jedynie podczas samego startu 
tego „wariata", bowiem zwycięstwo 
zmieniło o nim zdanie, a niski start, 
przejęty przez ogół biegaczy krótkody- 
stansowych, w niewiele zmienionej for­
mie, stosuje się po dzień dzisiejszy.

Igrzyska Ateńskie spełniły w zupeł­
ności swój cel. Tchnęły one prawdzi­

wym duchem sportu helleńskiego, były 
naprawdę pierwszą tego rodzaju od wie­
ków manifestacją rycerskości młodzieży 
12 narodów biorących w niej udział.

Szczytowym punktem programu ateń­
skiego był bieg maratoński — najkla- 
syczniejszy z konkurencyj olimpijskich. 
Zwycięzca jego — Spyridion Louis, po­
tomek bohaterskiego narodu Hellenów, 
godnie uświęcił pamięć owe’go mło- 
dzieńca-wojownika, który po zwy­
cięskiej bitwie z najeźdźcą zdobył się 
na czyn tak piękny i szlachetny w 
swym założeniu, że upamiętnił się jako 
wzór bohaterstwa na ‘zawsze wśród" po­
tomnych. — Wiedząc mianowicie, że w 
Attyce, mieście ukochanym, czekają 
wyniku tej bitwy ci, którzy nie mogli 
wziąć w niej udziału: starcy, kobiety 
i dzieci, że drżą tam w trwodze o los 
najdroższych swych ojców, mężów i sy­
nów, — mimo zmęczenia — porwał się 
na przebiegnięcie ponad 42 km odległo­
ści, jaka go dzieliła od pól Maratonu
— miejsca bitwy, do miasta... dobiegł 
doń, zdążył rzucić wyczekującym cu­
downe słowo: Zwycięstwo! — osta­
tnie, jakie wydał z siebie, i padł mar­
twy, tuląc się do najdroższej matki — 
ziemi...

A oto nazwiska mistrzów pierwszych 
nowoczesnych Olimpiad:

Lekka atletyka: 100 i 400 m — Burkę 
(USA) 12 i 54,2 s., 800 i 1500 m. — 
Flach (Australia) 2.11 i 4.33,2 min., Ma­
raton Louis (Grecja) 2.55.20 g., skok 
w dal i wzwyż — Clark (USA) 6.35 i
l. 81 m, sk. o tyczce — Hoyt (USA) 
3.30 m, trójskok — Conolly (USA) 13.71
m, pchnięcie kulą i rzut dyskiem — 
Garett (USA) 11.22 i 29.15 m, 110 m pł.
— Curtis (USA) 17,6 s.

Dźwiganie ciężarów: oburącz — Jen- 
sen (Dania), jednorącz — Elliot (Ang.).

Zapasy: Schumann (Niem.). Nadmie­
nić tu wypada, że walki odbyły się bez 
podziału na klasy.

Pływanie: 100 i 1200 m st. do w. — 
Hajos (Węg), 500 m dow. — Neuman 
(Austria).

Gimnastyka: Weingaertner, Fiatów i 
Schumann (Niem.), Zutter (Szwajc.), 
Mitropoulus i Andriakopulus (Gr.).

Szermierka: Floret — Gravelotte (Fr.) 
szabla — Georgiades (Gr).

Kolarstwo: 400, 2000 i 10 000 m — 
Masson (Fr), wyścig 12-godzinny — 
Schmall (Australia), wyścig uliczny — 
Constantinides (Gr), wyścig 100 km — 
Flameng (Fr).

(Ciąg dalszy nastąpi)

W piątek odbyło się'’na stadionie zi­
mowym w Budziejowicach (Czecho­
słowacja) pierwsze w tegorocznym se­
zonie hokejowym spotkanie między 
narodowe HC „Davos" — Stadion (Ru­
dziej owice), które zakończyło się zwy­
cięstwem Szwajcarów 9:3 (2:0, 2:0,5:3).

Drugi swój mecz na terenie Czecho­
słowacji rozegrała szwajcarska druży­
na hokejowa na stadionie zimowym w 
Bernie Morawskim. Przeciwnikiem jej 
była mistrzowska drużyna Czechosło­
wacji LTC — Praga. Spotkanie zakoń­
czyło się sensacyjnym zwycięstwem 
zespołu czeskiego w stosunku 10:2 
(1:0, 4:1 5:1). W drużynie HC Davos 
wystąpiło kilku reprezentacyjnych ho­
keistów szwajcarskich m. in. Trepp, 
bracia Polterowie i Torriani.

Boks zawodowy we Francji
dziesięciorundowym spotkaniu pięś­

ciarskim rozegranym w Palais de 
Spcrts w Paryżu mistrz Europy wagi 
półśredniej Francuz Vilemein pokonał 
na punkty swego rodaka Dauthuille, 
który uważany jest za najlepszego po 
Cerdanie zawodnika francuskiego w 
wadze średniej.

Na stadionie zimowym w Moraw­
skiej Ostrawie odbyło się spotkanie 
hokejowe między reprezentacją Czech 
i Moraw. Zwyciężyła ■ reprezentacja 
Czech w szeregach której grali znani 
reprezentanci czechosłowackiego te­
amu hokejowego: Modrv, Zabrocky, 
Stibor, i Konapasek 11:2, (4:0, 5:0, 2:2).

Bruce Woocłcock 
szykuje się do watki

Mistrz Europy wagi ciężkiej angiel­
ski pięściarz Woodsock, który po osta­
tniej dramatycznej dla siebie walce z 
Joe Baksi doznał złamania szczęki, jest 
już zupełnie zdrowy i zdolny do wal­
ki. Obecnie Anglik przeprowadza re­
gularne treningi i prawdopodobnie 
albo 17 listopada lub 8 grudnia spo­
tka się ze Szwedem Andersonem.

Menager Woodcocka — Jack Solo- 
mons zaindagowany w sprawie spo­
tkania mistrza Europy z austriackim 
zawodnikiem Weidinem, zwycięzcą w 
turnieju wag ciężkich w Brukseli .— 
odpowiedział, że nie przewiduję, tej 
wałki w swoim programie..

Warta — AKS 4:1 (0:0)

U schyłku XIX wieku zrealizowanie 
podobnej idei nie było łatwym zada­
niem. Mógł tego też dokonać tylko taki 
człowiek, jak de Coubertin. — Idea 
wznowienia Igrzysk Olimpijskich stała 
się celem jego życia. Widział on w 
nich najdoskonalszą drogę do zbratania 
się narodów ; ogólnego pokoju. Nie 
poddał się napotykanym trudom i prze­
szkodom — szedł do celu z wolą godną 
starożytnych herosów i zwyciężył.

Z pomocą garstki oddanych sobie 
przyjaciół i dzięki hojnemu gestowi mi­
lionera greckiego Averofa, który wybu­
dował własnym kosztem pierwszy no­
woczesny stadion olimpijski w Atenach, 
mógł Coubertin w r. 1896 zrealizować 
swoje marzenia.

Ateny — 1896 r.
W dniu 6 kwietnia 1896 r. na wspa­

niałym stadionie ateńskim zapłonął po 
wiekach znowu znicz olimpijski. Tegoż 
dnia zapoczątkowano nowe dzieje spor­
tu, którego zadaniem było polepszyć 
człowieka, urobić zeń uosobienie czynu, 
inicjatywy i panowania nad sobą, mę­
stwa i szlachetności.

Program I Igrzysk był w porównaniu 
do następnych, a zwłaszcza ostatnich, 
bardzo skromny i opierał się . przede 
wszystkim na klasycznych gałęziach 
sportu helleńskiego. Podobnież słabe 
wydają nam się ich wyniki. Uprzytom­
niamy sobie jednak, że ówcześni spor­
towcy rodzili niejako dopiero sport, że 
obcymi'im były tajniki metod treningu

H klasa
HCP — Prosną (Wieruszów) 1:2

Mistrz okręgu po niepowodzeniach w 
walkach o wejście do ekstraklasy, nie 
może jakoś przyjść do siebie i traci 
dalsze punkty w mistrzostwach klasy A.

W dniu wczorajszym uległ on nie­
spodziewanie maruderowi grupy I — 
Prośnie z Wieruszowa 1:2, która dzięki 
powyższemu wyszła na* przedostatnią 
pozycję, podczas gdy Cegielski prze­
sunął się z 7 na 8 lokatę.

Zawody powyższe, rozegrane na bo­
isku „Sokoła", stały na ogół na słabym 
poziomie, przy czym drużyna fabrycz­
na była stroną' lepszą i przeważającą, 
zwłaszcza po przerwie. Brak strzelców 
w jej ataku i dobre trio obronne- gości 
pozwoliły tym ostatnim na utrzymanie 
wyniku, który powinien brzmieć co 
najmniej odwrotnie. Cegielski wystąpił 
do spotkania tego w osłabionym skła­
dzie i nie wykorzystał szeregu „muro­
wanych" pozycji, między innymi i rzu-

tu karnego. W zespole tym wyróżniał 
się ponad przeciętność jedynie Godek 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: I. łą­
cznik i pr. skrzydłowy, dla pokonanych 
— Sobkowski. Sędziował b. obiektyw­
nie p. Jankowiak (Stef) .

(Dalszy ciąg ze strony poprzedniej) 
rozładowania atmosfery na boisku. W 
dodatku decyzje sędziowskie nie za­
wsze są trafne...

Gra toczy się dalej. Gospodarze ma­
ją teraz wyraźną przewagę. Chorzo- 
wianom coraz trudniej jest powstrzy­
mywać napór ofensywy poznańskiej. 
17 minuta przynosi drugą bramkę w 
tym meczu. Czapczyk przechodzi do­
skonałego zresztą pomocnika gości 
Andrzejewskiego, ale naciskany prze­
zeń oddaje piłkę Skrzypniakowi, który 
strzela płasko w róg z kilku metrów. 
Mrugała tym razem nawet nie „mru­
gnął" i jest

2 : 0 dla Warty
Nie długo jednak trwa radość na 

widowni, bo w następnej minucie Piec 
strzela z wolnego bramkę dla gości. 
Krystkowiak zmylony przez Pytla, 
który dotknął piłki w biegu nie może 
interweniować.

2 :1
Wiadomo już teraz, . że następna 

bramka zadecyduje o wyniku, luież 
Warta stawia wszystko na jedną kartę. 
Raidy Smólskiego i Gieraka kończą si;■ 
centrami, które nie zawsze jednak 
znajdują odbiorców pod bramką. Mimo 
to bramka Mrugały trzęsie się w po­
sadach. Piec i - Wieczorek nie mają 
chwili wytchnienia przy lewej stronie 
Warty, ale i prawa nie próżnuje. Tam 
znowu Duda i Gajdzik uganiają się za 
Genderą i Gierakiem. Pomoc Warty 
pcha teraz własny atak ciągle do przo­
du. Danielak ma chwile w najlepszym 
stylu. Groński przylepił się do niebez­
piecznego Spodzieji i zamurował mu

drogę do bramki. Weiss uczynił to sa­
mo z Pytlem. Można więc spokojnie 
myśleć o ofensywie. Wreszcie w 26 
minucie pada uwieńczenie tych wysił­
ków i piękna akcja całego napadu 
Warty kończy się na Czapczyku, który 
ślicznie strzela 3:1!

Widownia odetchnęła. To już prawie 
wygrany mecz. Istotnie gospodarze są 
już teraz panami boiska. Chorzo wianie 
wprawdzie inicjują jeszcze od czasu 
do czasu wycieczki na pole karne po- 
znańczyków, ale niezawodne tyły War­
ty likwidują te zapały w zarodku.

43 minuta dopełnia czary goryczy 
gości: oto Smólski przejmuje na głowę 
podanie Czapczyka i posyła piłkę obok 
wyciągniętych rąk Mrugały do siatki.

Wynik 4:1
jest ostatecznym. Za chwilę sędzia koń­
czy zawody.

Osobne słowo chciałbym poświęcić 
zachowaniu się graczy chorzowskich. 
Obowiązkiem sportowca jest dżentel­
meńska postawa wobec przeciwnika, 
jak również wobec sędziego. Sposób w 
jaki gracze AKS-u reagowali na decy­
zje arbitra wystawia im niestety smut­
ne świadectwo. Tym gorzej, gdy takie 
sposoby stosuje zawodnik, który 
dostąpiwszy zaszczytu reprezentowania 
barw narodowych na arenie międzyna­
rodowej powinien być wzorem dla in­
nych. Usunięcie z boiska takiego za­
wodnika jest więc faktem tym smut­
niejszym, niemniej niech posłuży jako 
przykład dla tych, którym wydaje się, 
że umiejętności techniczne zwalniają 
od obowiązku stosowania się do kar­
dynalnych zasad sportowych.

Susicki

Uzupełnienie. W tabelce 10-ciu naj­
lepszych lekkoatletek polskich za r. 
1947 pominięto przez przeoczenie wy­
niki czołowej lekkoatletki Wielkopol­
ski — Wichtowskiej z poznańskiego 
KKS-u. Wymieniona uzyskała m. in. w 
biegu na 200 m czas 27.8 s., a w skoku 
w dal 4,85 m. (Stef.)

Stefla (żabkom)-KKS Ib 3:6
Pierwszy występ rezerw KKS-u w 

rozgrywkach o mistrzostwo klasy A, ro­
zegrany ub. niedzieli w Żabikowie, 
przyniósł im pierwsze punkty, które z 
miejsca wysunęły je na dziewiąte 
miejsce w tabeli przed swarzędzką 
Unią, mającą również 2 punkty, ale na 
7 gier.

Przebieg gry należał do ciekawych 
i stał na niezłym poziomie, przy czym 
technicznie przeważali goście, dla któ­
rych bramki zdobyli: Gogolewski — 4, 
Wojciechowski II — 2, dla gospodarzy 
natomiast 2 środkowy napastnik i 1 le- 
woskrzydłowy. Sędziował p. Wilczyń­
ski. (Stef)

Zielona Góra
Rozegrane w Zielonej Górze spotka­

nie piłkarskie pomiędzy RKS Energe­
tyka a RKS Wagmo zakończyło się 
wynikiem remisowym (N. Ł.) ■

Bramkarz AKS był w niedzielnymmeczu wielokrotnie w opałach, bro­
niąc szereg niebezpiecznych strzałów. Na zdjęciu wyłapuje ostry 

strzał Gendery

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ Utwór nagrodzony na Konkursie
Związku Zawodowego Literatów Polskich.

GRUPA „GRANAT”
Pożegnali się mocnymi uściskami dłoni i roz­

dzielili. Znajdowali się na przedmieściu, jak się 
wydawało, gdzieś od strony Okęcia. Popalone 
domy z trupimi podsiniaczonymi oczodołami 
okien, stały ciche i bezludne w martwych ogród­
kach. Wajek z Tchórzem uskoczyli do ściany 
i szli naprzód rozglądając się w terenie. Przy­
cupnęli szybko za gruzami, bo zbliżał się war­
kot ciężarowego samochodu. Przejechało kilku­
nastu żołnierzy w hełmach o tępych, opalonych 
twarzach. Minęli jeszcze wiele domów, szukając 
dobrego schronienia i legowiska, choć na kilka 
godzin odpoczynku. Tchórz zatrzymał się i wska­
zywał ocalałą dwupiętrową willę, nawet z szy­
bami w oknach. Ale Wałek odciągnął go stam­
tąd i zawiódł do niedalekiej kamieniczki* o ur­
wanym na pół dachu. Po rozbitych schodach 
wspięli się na skrawek strychu i tam po zdjęciu 
z siebie cuchnących łachmanów, nago rzucili się 
na deski i zapadli w męczący, pełen majaków 
sen. Obudziły ich strzały. Porucznik wyjrzał ze 
strychu i przywołał wnet Tchórza. Z domu, w

którym Tchórz chciał zatrzymać się, SS-mani wy­
prowadzali kilku powstańców, wymiękłych, wy­
chudłych, skurczonych jeszcze od snu, w jakim 
widocznie, zaskoczono ich. Bici na oślep kolbami, 
zapędzeni zostali do osobowego samochodu, cze­
kającego opodal. Sześciu SS-ców pozostało i po­
częło rozglądać się uważnie po innych domach. 
Wałek i Tchórz odruchowo chwycili za granaty. 
Niemcy z karabinami gotowymi do strzału ode­
szli zwolna w przeciwną stronę.

Tchórz leżał na wznak na desce strychu, ską­
panej w słońcu. Zamyślony, małomówny Wałek 
rozebrał i czyścił zamulonego „Stena".

— Pierwszy raz rozkręcam tę maszynę! — 
mruknął do Tchórza.

Kilka godzin aż do zmierzchu męczył się nad 
złożeniem pistoletu. Gdy zapadł mrok, )prz*y- 
odziani z powrotem w przesuszone już, złachma- 
nione ubrania, wysunęli się z rozbitego domu 
i poczęli przekradać się w kierunku na Służew 
i na Okęcie. Co chwila płoszyły ich jakieś kroki, 
głośne, pewne siebie rozmowy niemieckie, przy­
padał] wtedy do ziemi, kurczowo ściskając w

dłoniach granaty. Szczęśliwie wydostali się na 
Służew i szli przed siebie polem kapusty, długą 
bruzdą, odprowadzającą ich do miasta.

Naraz najniespodziewaniej stanęli naprzeciw­
ko umocnionego punktu baterii przeciwlotniczej. 
Byli w odległości zaledwie kilkudziesięciu me­
trów i zdumieni stali parę chwil zanim rzucili 
się pośpiesznie między kapustę. Ale już od dział 
podniosło się kilku Niemców i w milczeniu pa­
trzyło w kierunku szmerów.

— Wer da!? — zakrzyknął chrapliwy głos i po 
chwili grupa Niemców odłączyła się od posterun­
ku j zbliżała się zwolna ku leżącym.

Wałek z bijącym mocno sercem kurczowo 
trzymał naładowanego „Stena". — Jeżeli nie 
sfuszerowałem w składaniu, to drogo sprzedamy 
życie! — szepnął ledwo dosłyszalnie do Tchórza.

I naraz noc przeciął długi na metr, rozedrgany 
płomień, który wyskoczył z pracującego na po­
tęgę „Stena". Porucznik chłonął w siebie z roz­
koszą gwałtowny trzask broni i roześmiany w 
szatańskiej uciesze, zasypywał kulam' szwabów. 
Niemcy z bezładnymi okrzykami wywracali się 
na ziemię, w baterii wybuchł popłoch i rozlegały 
się wrzaski.

— Banditen!! Englische Machinenpistole! Ban- 
diten!!

— Tchórz, granaty! — krzyczał Wałek.
Zapalony Tchórz rzucił jeden granat, drugi.

Huk, płomień, dym i coraz głośniejsze krzyki 
przesłoniły ich od baterii.

— A teraz w nogi! — zawołał porucznik.
Poderwali się i pobiegli w bok, rozbijając 

stopy o główki kapusty. Za nimi wybuchł bez­
ładny. gorączkowy terkot kilku naraz karabinów 
maszynowych. Ale byli już bezpieczni, Omac- 
kiem kierowali się gdzieś na Raszyn. Biegli przez 
rżyska, rowy, zoianą ziemię, między cichymi 
wioskami i samotnymi zagrodami, wpadli na ob­
szerne bagniste pole ze sztywnymi kiściami 
trzcin. Dużo czasu stracili na wyszamotanie się 
z bagniska i ominięcie go dalekim łukiem. O 
brzasku zaszyli się w pierwszy napotkany stóg 
żyta i spali cały dzień. Pod wieczór obudził ich 
głód. Otrzepali ubrania jak mogli z ziemi i sło­
my, broń schowali pod marynarki i w jakiś czas 
dotarli do przystanku elektrycznej kolejki w 
Opaczu. Wynędzniały i zrozpaczony tłum uchodź­
ców z Warszawy zalegał stację. Wałek z Tchó- 
rzem ze zdumieniem patrzyli na wędlinę, bułki 
i wódkę, sprzedawane w małych kramikach. Je­
dnomyślnie podeszli do stolika i kazali sobie na­
lać po dobrym kielichu wódki. Uśmiechając się 
porozumiewawczo, wypili wódkę 7 nrawdziwą 
rozkoszą.

Po czym ujęli się pod ramię i poszli przed sie­
bie _  w nieznaną dal polskiego żołnierza —»
tułacza.

koniec
STRONA 4 NR 303



Na ringach A klasy POZB

O krok bliżej mistrzostwa Polski
WARTA - AKS 4:1 (0:0)
12.000 widzów Reprezsniarit Polski Barański usunięty przez sędziego z boiska

Warta—Ostro via 14:2
Rewanżowe spotkanie bokserskie o 

drużynowe mistrzostwo okręgu poznań­
skiego, przełożone w ostatniej chwili 
z niedzieli na sobotę wieczór, zgroma­
dziło w hali montażowej Pocztowego 
Urzędu Przewozowego około 
dzów.

Pierwszy mecz obu drużyn, 
w Ostrowie, zakończył się 
remisowym 8:8. Sobotnie

2500 wi-

rozegrany 
wynikiem 
spotkanie 

przyniosło pięściarzom Warty wysokie 
zwycięstwo, przy czym goście zdobył: 
jedyne dwa punkty walkowerem.

Drużyna ostrowska ustępowała „zie­
lonym" pod względem technicznym 
i wszechstronności — zaprezentowała 
się jednak jako zespół bojowy . bardzo 
ambitny, wykazujący stałe postępy.

Poszczególne walki, które stały na 
ogół na przeciętnym poziomie, przynio­
sły następujące wyniki:

W wadze muszej Liedke (W) pokonł 
wysokon na punkty Urbankiewicza (O). 
Bardzo szybki w natarciu Liedke nadał 
walce ostre tempo spychając przeciwni­
ka z miejsca do defensywy. Warciarz 
atakował celnymi ciosami korpus 
i szczękę ostrowianina, który bronił się 
zacięcie do końcowego gongu paro­
krotnie ładnie kontrując ataki poznań- 
czyka. Urbankiewicz przedstawia dobry 
materiał na pięściarza.

W wadze koguciej Szymański (W) 
wygrał pewnie na punkty z Nowakiem 
(O). Po bladym pierwszym starciu, w 
drugim Szymański objął inicjatywę, tra­
fiając celnymi ciosami na żołądek 
i szczękę defensywnie walczącego No­
waka, który zrewanżował się kilkoma 
kontrami. W ostatnim starciu warciarz 
powiększył przewagę zadając kilka cel­
nych i soczystych uderzeń z dystansu. 
Nowak bronił się dobrze, jednak ciosy 
wujowa 4-rał za obszernie i zbyt wolno.

W wadze piórkowej Dominiak (W) 
wygrał na punkty z Łączniakiem (O). 
Lepszy techniczn. i wszechstronniejszy 
Dominiak natrafił na silnego fizycznie 
przeciwnika, którego jedyną cechą był 4 Stempowski.

I mocny cios, niestety za obszernie wy­
prowadzany. Od drugiego starcia war- 
ciarz opanował sytuację, dezorientując 
ostrowianina częstą zmianą dystansu 
i lew. prostymi, którymi przygotował 
każdorazowo atak j serię uderzeń z pól- 
dystansu. Pod koniec walki Łączniak 
„spuchł" zupełnie.

W wadze lekkiej Vogt (W) znokauto­
wał w pierwszym starciu Wieczorka 
(O). Rutynowany Vogt lewymi prosty­
mi i kontrami z obu rąk powstrzymy­
wał atakującego z doskoków Wieczor­
ka. W czasie jednego z takich dosko­
ków Vogt bije błyskawicznie kontrę, 
trafiając przeciwnika na żołądek. Wie­
czorek pada na deski i nie mogąc „zła­
pać" powietrza, zostaje wyliczony.

W wadze półśredniej Adamski (W) 
górując wszechstronnością i celnością 
uderzeń, wygrał na punkty z Adamcza­
kiem (O). Ostrowianin bronił się dość 
dobrze prostymi, unikając walki na 
półdystans i w zwarciu, gdzie warciarz 
wyraźnie był lepszym. Adamczak przed­
stawia dobry materiał na przyszłość, 
jest twardy i szybki, popracować musi 
nad celnością i szybkością uderzeń 
i nad techniką.

W wadze średniej Janiak (O) zdobył 
jedyne punkty dla gości walkowerem 
wskutek nadwagi Sobczaka (W). Tego 
w historii bokserów Warty jeszcze nie 
było, aby któryś z jej zawodników (w 
dodatku czołowych) oddał punkty w. o. 
z powodu nadwagi. Do walki towarzy­
skiej, mimo zapowiedzi, nie doszło.

W wadze półciężkiej Szymura (W) 
wygrał w pierwszym starciu przez pod­
danie się Kołeczki (O). Kilka szybkich 
„dyszli", seria uderzeń w narożniku wy­
starczyło. by ostrowianin zrezygnow ’ 
z da'sże: walki.

W wadze ciężkiej Ddnkowski (W) 
zdobył dwa punkty bez walki z powodu 
braku przeciwnika.

Sędziował w ringu p. mgr J. Kowal­
ski, punktowali pp. K. Derda, Wróż

MPKE miała wczoraj pracowity dzień. 
Oczywiście: AKS — Warta. Kto żyw 
ciągnął na boisko przy ul. Rolnej jako 
że atrakcja nie lada. Nadto pogoda po­
folgowała i termometr nie odstraszał 
lodowatym zimnem. W efekcie: ponad 
12 tysięcy widzów na drugim z kolei 
finałowym meczu Warty w rozgryw­
kach o tytuł mistrza Polski. Tak więc 
nie tylko MPKE ale i kasa „zielonych" 
doznała wzmacniającego zastrzyku.

A propos „zielonych": ponieważ i 
chorzowianie upodobali sobie soczystą 
zieleń, tradycyjne barwy Warc-iarzy — 
nie pozostało gospodarzom nic innego

ści i dobrej technice. Weiss, Groński 
i Kaźmierczak mają pełne ręce roboty. 
Na szczęście Weissowi „wychodzą” 
czyste wykopy, Groński gra jak z nut 
a Kaźmierczak imponuje pracowitością. 
Gorzej jest natomiast u niego z do­
kładnością podań. Piłki niejednokrot­
nie trafiają w nogi chorzowian, którzy 
niepowstrzymanie prą naprzód. Pró­
bują teraz sforsować tyły Warciarzy 
atakiem z prawej strony. Kręci się tu­
taj cząrnowłosy Cholewa, gracz szczu­
pły, szybki i zwinny. Ale nie dorów­
nuje mu w tych zaletach Kulik i dla­
tego poczynania tej ' ' kwintetu

dzi w niebezpieczne pobliże bramki 
Krystkowiaka. Jest „gorąco": Spodzie­
ja mija Weissa i zabiera się do strza­
łu. Bramkarz Warty nic już nie ryzy­
kuje — wybiega desperacko naprzeciw 
cliorzowianina. Jest o ułamek sekun­
dy prędzej przy piłce i łapie ją wśród 
gromkich braw widowni. 
Warty: Smólski pięknie

Kontratak 
wystawia 

Skrzypniaka, który strzela z kilkuna-

Gadzik Mrugała

Kierownik sekcji piłki nożnej KS Warta p. Piechocki wręcza 
minek Kaźmierczakowi z okazji r ozegrania 200 meczu w I drużynie

Wysoka porażka pięściarzy kaliskich

HCP
W niedzielę przed południem odbyły 

Bię w stołówce zakładów „Cegielskie­
go" zawody bokserskie z cyklu rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo klasy A 
okręgu poznańskiego pomiędzy druży­
nami RKS Bielarnia (Kalisz) a HCP.

Zespół gospodarzy, górujący nad 
gośćmi technicznie, odniósł bezapela­
cyjne zwycięstwo. Zawodnicy kaliscy 
walczyli bardzo ambitnie, wykazując 
dużo bojowości. Najlepiej w drużynie 
kaliskiej wypadli Dziewlanowski, 
Wrzosek i Lewandowski.

Poszczególne walki przyniosły nastę­
pujące wyniki:

W wadze muszej Kilian (HCP) poko­
nał wysoko na punkty Scigałę (B), któ­
ry znalazł się cztery razy do „3" 
skach.

W wadze koguciej Miodowicz 
zwyciężył Białasa (B).

W wadze piórkowej Stefański 
uzyskał wynik remisowy w spotkaniu 
z Dziwianowskim (B).

%W wadze lekkiej Kominek (HCP) po 
bardzo żywej i ciekawej walce zremi­
sował z Wrzoskiem (B).

W wadze półśredniej 
(HCP) pokonał na nunk(y 
(B). W pierwszym (starciu

wygrał nieznacznie na punkty z Za­
krzewskim (B). W pierwszym starciu 
kaliszanin był .do „8" na deskach.

Sędziował w ringu p. Misiorny, na 
punkty pp. M. Kowalski, Pieszak i Stru- 
giński. Kalczyński

Tabelka drużynowych 
mistrzostw POZB

na de-

(HCP)

(HCP)

1.
2.
3.
4.
5.
6.

5
i

Sfiotk. Pkt. st. w.

Warta 7 13 85 : 27
Ostroyia 7 8 63 :49
H. C. P. 7 8 77 : 51
Steba Gn. 6 5 45 : 51
KKS Pozn. 6 4 37 : 57
Bielarnia Kai. 8 2 34 : 76 i i

Przed olimpiadą zimową 
w St. Moritz

Mimo, że'.olimpiada zimowa odbędzie 
się dopiero ka 4 miesiące, prace orga­
nizacyjne są już w pełnym toku. Jak 
dotąd w mistrzostwach hokejowych zo­
stało zgłoszonych J4 państw (Kanada 
i Holandia nie zostały zgłoszone). 16 
łyżwiarzy i 30- łyżwiarek weźmie udział 
w mistrzostwach jazdy figurowej na 
lodzie, 40 łyżwiarzy startować będzie w 
mistrzostwach jazdy szybkiej. Przedsta­
wiciele prasy zwiedzili już trasy nar­
ciarskie, na których będą odbywały się 
mistrzostwa. Najwyższy punkt startu 
będzie się mieścił na wysokości 2600 rn

Kaczmarek 
Kostrzewę 

znalazł się 
Kaczmarek do „8" na deskach

W wadze średniej Borowicz (HCP) 
zwyciężył nieznacznie na punkty Le­
wandowskiego (B).

W wadze półciężkiej Ratyński (HCP) 
uzyskał punkty w. o. z powodu niedo- 
wagi Kmiecia (B), którego wypunkto­
wał w walce towarzyskiej.

i W wadze ciężkiej Cwojdziński (HCP)'nad poziomem morza.

jak wybiec na boisko w czerwonych 
koszulkach, co niektórzy na trybunach 
z miejsca uznali za zły omen dla 
swych pupilów. Jakoś jednak te prze­
powiednie nie przeszkodziły poznania­
kom zainkasować dwa dalsze cenne 
punkty w rozgrywkach.

Ale zacznijmy od początku... A więc 
było i tradycyjne powitanie z wymia­
ną upominków i ukłonów, a nńdto zna­
leźli się nawet dwaj jubilaci: Kaźmier­
czak i Smólski. Pierwszy „przeorał" 
200 meczy w drużynie -— drugi za­
łatwił „setkę" a obaj odebrali za to 
piękne podarki z rąk prezesa klubu.

Potem sędzia mgr Tetz z Opola dał 
znak i zaczęło się... Przede wszystkim 
od tego, że chorzowianie odraza ze­
pchnęli gospodarzy do defensywy. 
Warciarzom nic się nie klei, a nerwy 
często odmawiają posłuszeństwa. Goś­
cie błyskawicznie' przeprowadzanymi 
akcjami usiłują zaskoczyć przeciwnika'. 
Pod bramką poznańską robi się nie­
wesoło. Raz Krystkowiak w "ostatnim 
ułamku sekundy zbiera piłkę z nóg 
Spodzieji, za chwilę Weiss 
wykopem ratuje w groźnej 
Ale zamierają serca widzów dopiero 
wtedy, gdy Pytel otrzymuje 
mierzoną centrę^ z lewego skrzydła od 
Barańskiego. Lewy łącznik AKS stoi w 
odległości pięciu metrów od bramki i 
nikt mu już nie może przeszkodzić w 
oddaniu strzału, a wiadomo, że strze­
lać potrafi z obu nóg jak z armaty... 
Nie, tym razem jeszcze nie miał Kryst­
kowiak wygrzebywać piłki z siatki: 
potężna bomba 
leciała w aut.

Chorzowianie 
Ich ataki suną 
ną. Tercet Barański 
dzieją rozumie się istotni- 
Jest niebezpieczny dzięki swej szybko-

niusnęła

II bont c wejście do ligi
Ruch już w lidK®

po zwycięstwie nad Widzewem 9:1 (5:1)
Rozegrane wczoraj w Wielkich Haj­

dukach spotkanie piłkarskie z cyklu 
finałowych rozgrywek II frontu o wej­
ście do ekstraklasy pomiędzy byłym 
wielokrotnym mistrzem Polski Ruchem 
a łódzkim Widzewem, zakończyło się 
wysokim zwycięstwem drużyny śląs­
kiej 9:1. Wygraną tą Ruch zapewnił 
sobie już właściwie miejsce w ekstra-

Tabelka
II frontu o wejście do ligi

br.

I

klasie, mając na 5 gier 8 punktów, któ­
re zapewńe przy pozostałych trzech 
spotkaniach z Legią, Tarnovią oraz 
Lechią postara się podwyższyć. Wypa­
da nadmienić, iż pierwszy mecz wymie­
nionych zespołów przyniósł również 
porażkę Widzewa 1:11.

Bramki dla Ruchu uzyskali: Kubicki 
3, Cieślik i Pucherka po 2, Cebula i 
Alszer po 1; dla Widzewa — Fomal- 
czyk.

gier pkt. st.

1) Ruch 5 8 24 : 5
2) Tamovia 5 6 14 : 14
3) Widzew 6 5 10 ; 27
4) Legia 4 4 15 : 10
5) Lechia 4 1 1 : 8

ofensywnego gości nie- są tak niebez­
pieczne jak zagranie lewej strony. 
Zresztą Dusik jest na stanowisku, a 
Danielak dokonuje cudów waleczno­
ści. Już teraz popularny Pedro zwraca 
na siebie uwagę publiczności mądrą 
taktycznie grą. Po przerwie będzie to 
jeden z najmocniejszych punktów dru-

i
1.

3.

Tabelka finału
o misłizcsśwo Polski

Gier Pkt. St. br.
Warta 2 4 6 : 1
Wisła 1 0 0:2
A. K. S. 1 0 1 : 4

śmiałym 
sytuacji.

dobrze

w ofensywie.nadal
przeważnie lewą stro- 

Pytel — Spo- 
doskonale.

stu metrów. , Mrugała odbija pięścią i 
w następnej sekundzie brawurowo 
broni „główkę" Czapczyka.

Machina kombinacyjna Warty za­
czyna działać coraz sprawniej. Grad 
strzałów sypie się na bramkę AKS-u. 
Ale Mrugała ma widocznie przy sobie 
jakiś cudowny amulet chroniący go 
przed nieszczęściem. Wszystkie piłki 
padają łupem jego niezawodnie pra­
cujących rąk. Publiczność żywo okla­
skuje tą piękną i skuteczną grę.

Mamy już przerwę. Wynik bezbram- 
kowy. A więc zadecyduje druga część 
meczu.

Na decyzję nie potrzebujemy czekać 
zbyt długo. Już trzecia minuta przy- 
riosi pierwszy i skuteczny strzał do 
bramki. Jego autorem jest Skrzypniąk 
i pośrednio... Piec. Piłkę otrzymuje 
Skrzypniąk z lewej strony i strzela 
płasko ' Mrugała reaguje bły-

żyny gospodarzy, 
przeszkadzać mu 
koszulki barwią 
ale je-j właściciel 
a nade wszystko 
jeden z całej jedenastki zdaje się nie 
ulegać nerwowemu podnieceniu.

Widocznie spokój Danielaka udziela 
się wreszcie i pozostałym, bo akcje 
gospodarzy nabierają płynności, są ce- 
lowsze i groźniejsze.

W 11 minucie Mrugała w bramce 
AKS przeżywa swój pierwszy groźny 
moment: Gendera ładnie przechodzi
lewegjb' obrońcę Dudę i strzela, ale po­
dobnie jak Pytel tuż obok słupka.

Od 15 minuty Warcie udaje się wy­
równać grę i odtąd Mrugała ma coraz 
częściej okazję zademonstrowania swej 
bezsprzecznie wysokiej klasy. Ale cho­
rzowianie bynajmniej nie zrezygnowali 
z myśli o ciągłym niepokojeniu tyłów 
gospodarzy. Duet Spodzieja — Pytel 
radnie przerzuca sobie piłkę i podcho-

Sport w Związku Radzieckim zajmuje1 
bardzo poważne miejsce. Dzięki olbrzy­
mim masom go uprawiających, oraz 
opiece i zrozumieniu, jakim się cieszy 
u władz państwowych, jego rozwój 
jest wprost kolosalny. Świadczą o tym 
najwymowniej wyniki. W takiej n'p. 
lekkiej 'atletyce, zwłaszcza kobiecej, 
zawodniczki Związku Radzieckiego są 
bezkonkurencyjne w świecie, co wyka­
zały już w roku 1946 na mistrzostwach 
Europy. Dumbadze, rekordzistka świa­
towa w dysku, legitymująca się rzuta­
mi powyżej 50 m! Sewrinkowa, rekor­
dzistka w pchnięciu kulą wynikiem

Ls§i3(u)—Tnyiti 81
Rozegrane w niedzielę w Warszawie 

rewanżowe zawody powyższych dru­
żyn o wejście , do ligi, zakończyły się 
wysoką porażką drużyny tarnowskiej, 
która w pierwszym meczu pokonała 
Legię w stosunku 5 : 2.

,9

Tusza zdaje się nie 
zupełnie. Czerwień 

ciemne plamy potu, 
jest niezmordowany, 
gra spokojnie. On

Mrugała, atakowany przez Czapczy- 
ka i Smólskiego, likwiduje groźny 
'moment pod bramką chorzowian

skawicznie i rozciąga się w swej $ 
bramce w klasycznej robirśonad ie. 
W międzyczasie jednak Piec usiłuje 
odbić piłkę, miast tego jednak nadaje 
jej tylko inny kierunek. Rezultat: 
Mrugała leży jak długi na linii bram­
kowej i piłka ląduje w górnym 
siatki.

Warta prowadzi 1 : 0
Niestety, ładna i fair do tej 

gra zaczyna ząostrzać się coraz
dziej. Celują w niej goście. Gwizdek 
sędziego bardzo często przywraca ich 
do porządku. Na lewym skrydle ataku 
chorzowian Barański stacza niezbyt 
szlachetne boje z defensywą gospoda- -

rogu

pory 
bar-

zbliżonym do 15 m, Majuczaja i Alęki- 
na w oszczepie rzutami ponad 50-me- 
trowymi! Szeczenówa i szereg innych 
zawodniczek, jeśli staną do Igrzysk 
Olimpijskich w Londynie, gwarantują 
zajęcie przez ZSRR czołowej pozycji.

Nie gorzej przedstawia się i z lekką 
atletyką męską, w której wybijają się 
Lipp, rekordzista Europy w kuli, Szech- 
tel, Kuźniecow itd.

Również i w innych gałęziach sportu, 
jak w boksie, w ciężkiej atletyce, w ko­
szykówce i w siatkówce oraz w pły­
waniu, ZSRR zdąża pewnie do hege­
monii w świecie. (Stef)

Dynamo zwycięża również w Katowicach
W ubiegłym tygodniu rozegrali siat-Inie piłki, bardzo precyzyjne i silną 
irze moskiewskiego „Dynamo" mecz ścięcia z obu rąk, oraz dokładne wyykarze moskiewskiego 

międzynarodowy w Katowicach na 
boisku Pogoni. Przeciwnikiem drużyny 
moskiewskiej była reprezentacja Ślą­
ska złożona z zawodników gliwickie­
go AZS-u i świętochłowickiej „Zgo­
dy". Drużyna radziecka odniosła i tym. 
razem łatwe zwycięstwo wygrywając 
3 : 0 (15 : 3, 15 : 1, 15 : 3). Reprezenta­
cja Śląska tylko w pierwszym secie po­
trafiła nawiązać równorzędną walkę, 
uzyskując najlepszy ‘z polskich drużyn 
rezultat. W drugim secie w reprezen­
tacji Śląska uczyniona pewne zmiany, 
które wpłynęły ujemnie na jej gre. 
W zespole rwyd.yc?-.-

stawienie piłki. Całe spotkanie, którp 
oglądało dwa tysiące widzów, trwałb 
45- minut. (i)

wodnicy wykazali doskonałe opanowa-lw 2.35;02,4 godz.

SpodziejaPytel

tego, że lewoskrzy- 
kopie • dwukrotnie 
piłka przeszła już

Heirendt (Luksemburg) wygrywa 
maraton w

Doroczny międzynarodowy bieg Ma­
ratoński w Koszycach wygrał w rlb. 
Luksemburczyk Heirendt w czasie 
2.36;06,6 godz. przed 42-letnim mi­
strzem Anglii Jackiem Holdenem. W

’ ’’ ub. zwycięzcą był Fin Hietanefn

Dochodzi do 
AKS-u

Weissa, mimo że 
linię autową. Sędzia udziela napom­
nienia co pozostałym graczom zespołu 
chorzowskiego daje sygnał do wszczy­
nania kłótni z arbitrem. Sejmiki na 
boiskach coraz częściej przerywają 
grę — publiczność niecierpliwi się.

13 minuta jest ostatnia w tym me­
czu dla Barańskiego: na werdykt sę- 
dziowski zarządzający rzut od bramki 
— Barański reaguje wykopaniem piłki 
w... publiczność. Za ten niesportowy 
wyczyń sędzia usuwa Barańskiego z 
boiska. Ale nie przyczynia się to do 

(Dokończenie na stronie następnej)
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Nadchodzi zima 
pomyślmy o biednych

W związku ze zbliżającym się okresem zimy zwiększyła się troska insty- 
tucyj i organizacyj powołanych do opieki nad człowiekiem, któremu złama­
ne życie, choroba i starość uniemożliwiają osiągnięcie podstawowych wa­
runków bytu. Chodzi o pomoc w okresie najtrudniejszym w naszych warun­
kach, jakim jest zima

Od 1. XI. 1947 r. do 31. III. 1948 r., w całym kraju odbywać się będą w 
każdą pierwszą niedzielę miesiąca i w każdą niedzielę po 15 miesiąca zbiórki 
publiczne na cele Pomocy Zimowej.

We wszystkich miastach do ożywionej akcji przystępują komitety Opieki 
Społecznej.

Skoki chca mieć jak najszybciej
światło elektryczne

C zytefnicy maja giós

Chodzież. Na ostatnim zebraniu 
PKOS-u w Chodzieży pod przewodnic­
twem starosty powiatowego Sierakow­
skiego, kierownik Opiek! Społecznej 
Czywczyński, zdał sprawozdanie z ob­
jazdów kontrolnych po gminnych ko­
mitetach Opieki Społecznej, które przy­
stępują również do akcji pomocy zimo­
wej.

Stwierdzono przy tym, że większą o- 
fiarność w różnych świadczeniach spo­
łecznych ponosi przede wszystkim 
stan średni społeczeństwa. Gdyby na­
tomiast jednostki, które 9ą znacznie 
lepiej sytuowane, zdobyły się na na­
leżny im wysiłek — nie byłoby bied­
nych w powiecie chodzieskim.

Ostatnia wojna była ciężką lekcją; o- 
gół narodu wyszedł z niej zniszczony 
materialnie. Są jednak szczęśliwcy, któ­
rym po raz pier,w9zy w życiu powodzi 
się bardzo dobrze, których stopa życio­
wa jest rażąca wobec losu innych i tyl­
ko obojętność tych utrzymuje w spo­
łeczeństwie naszym nadal ludzi, któ­
rych z przykrością nazywać trzeba mia­
nem biednych. (ko)

Brawo młodzi!

Obywatelski Komitet Elektryfikacyj­
ny w Skokach, mimo ciężkich warun­
ków, postępuje z pracami przy elektry­
fikacji szybko naprzód. ,

Prace wykonuje firma „Elektra" z 
Poznania. Z powodu braku jeszcze fun­
duszów na ten cel, urządziła miejscowa 
szkoła powszechna, w ostatnią niedzie­
lę przedstawienie, pod tytułem rrJaś i 
Małgosia" oraz „Dziwy w lesie". Pięk­
ną tę myśl powziął kierownik szkoły p. 
Paszkiewicz wraz z całym gronem nau­
czycielskim, by szkoła, której światło i 
jest bardzo potrzebne, zwłaszcza na go miejsca. (Śt) 
kursach wieczorowych, dopomogła ko-l

mitetowi choć w miarę możności, w 
trudnych warunkach elektryfikacyj­
nych. Młodych aktorów pięknych tań­
ców ludowych wyćwiczyły nauczyciel­
ki pp. Jabłońska i Kobusówna, dekora­
cje sceny wykonał nauczyciel p. Sli- 
dek, reżyserował i kierował całością 
nauczyciel p Węgielski, kierownictwo 
muzyczne prowadził naucz, p. J. Wi­
śniewski i P. Szczepański. Przedstawie­
nie to wystawione było na wysokim 
poziomie artystycznym. Sala p. Glin- 
kiewicza wypełniona była do ostatnie-

Czy to upowszechnianie 
kultury?

koła społeczeństwa prowin- 
ogarnął niepokój w trosce

W Inowrocławiu na rzecz Pomocy 
Zimowej dla najbiedniejszych ofiaro­
wali młodzi czeladnicy kowalscy — 
320 zł, Liceum Techn. i Szkoła Rolni­
cza 1 712 zł, KKS nr 9 — 220 zł, p. 
Karski — 75 zł, fryzjerzy — 1 465 zł, 
Okręg. Urząd Likwidacyjny — 1 240 zł 
i rzeźnicy — 1 500 zł. Godne uwagi dat­
ki publikujemy, aby w tym kierunku 
wywołać pewną rywalizację, gdyż cel 
naprawdę szczytny, a sprawa b. pilna, 
ponieważ stoimy u progu zimy, a ma­
my masę biednych i nieszczęiWłwych, 
którzy tej pomocy oczekują.

Z okazji imienin dyr. Liceum Peda­
gogicznego w Inowrocławiu p. Tadeu­
sza Marchwickiego, uczennice i ucznio­
wie tegoż liceum złożyli 1 000 zł na 
Pomoc Zimową dla najbiedniejszych.

(x)

i
s
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Rejestracja dokumentów
zdeponowanych w Banku Polskim

W toku jest obecnie rejestracja niektórych dokumentów na okaziciela emi­
towanych przed dniem 1 września 1939 r. Rejestracja ta kończy się w myśl 
odnośnego dekretu z dn.'3 lutego 1947 r. Dz. Ust. R. P. Nr 22 poz. 88 w dniu 
4 kwietnia 1948 r. z tym, że dokumenty nie zarejestrowane przed upływem tego 
terminu, tracą moc prawną.

Ponieważ znaczna część depozytów Banku Polskiego uległa zniszczeniu 
w czasie działań wojennych, przeto wzywa się wszystkich posiadaczy tych depo­
zytów, by zgłosili na. piśmie w Banku Polskim w Warszawie, Daniłowiczowska 
18. wszystkie papiery wartościowe, które były przez nich złożone przed wojną 
w Oddziałach Banku Polskiego do depozytu lub do lombardu (pożyczki termi­
nowe). Do zgłoszenia należy dołączyć kwity depozytowe lub dowody zastawowe 
w oryginale lub uwierzytelnionym odpisie, a w braku tych dokumentów prze­
słać dokładny wykaz złożonych papierów z określeniem ich rodzajów tudzież 
podaniem ich numeracji.

Zgłoszenia należy dokonać niezwłocznie, nie później jednak niż do końca 
roku 1947, by mógł być zachowany termin prekluzyjny rejestracji, upływający 
jak już zaznaczono — z dniem 4 kwietnia 1948.

Zanim póids na polowania —

egzamin
Powiat chodzieski, obfitujący w licz­

ne tereny leśne, da je piękne możliwo­
ści uprawiania tego ze wszech miar po­
żytecznego sportu, jakim jest łowiec­
two, a który w Polsce demokratycznej 
uprawiać może każdy obywatel — 
zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Celem podniesienia etyki myśliwskiej 
na terenie powiatu chodzieskiego od­
był się egzamin praktyczny dla kandy­
datów na członków zrzeszenia łowiec­
kiego — w. lokalu Zw. Łowieckiego w 
Chodzieży, przy placu Kopernika. Do 
egzaminu stanęło 36 kandydatów. Do 
następnego egzaminu stanie 60 kandy­
datów.

Komisja egzaminacyjna z Poznania w 
składzie pp łowczego woj. prof. dra 
Schechtela, dyrektora Lasów Państw., 
inż. Zygmunta Pohla i wojew. kiero­
wnika weterynarii Krygiera, zaopinio­
wała, iż osiągnięte wyniki w egzami­
nach świadczą a postępie adeptów ło­
wiectwa.

Organizacja liczy już 188 członków 
i jest najsilniejszą jednostką apolitycz­
ną na tut. terenie.

Caritas" leszczyński apeluje
W ub. wtorek odbyło się w nowym 

lokalu „Caritasu", zebranie Wydziału 
Parafialnego „Caritas".

Zebranie zagaił prezes , p. dyr. Kacz­
marek, a obecny na zebraniu ks. prób, 
dr Skaziński przeprowadził „kwadrans 
ewangeliczny”.

P. Kubiak zdał sprawozdanie z prze­
prowadzonego „Tygodnia Miłosier­
dzia", a s. Izasława zdała sprawozda­
nie z ubiegłego miesiąca. Jak ze spra­
wozdania wynikało pomocy udzielono 
196 rodzinom dalei wydano prod ikty 
żywnościowe, obuwie, bieliznę itp.

Podano następnie do wiadomość1, ze 
z Ministerstwa otrzymano deput lt wę­
glowy i podopieczni otrzym i ą pc 100 
kg w cenie po 232 zł za 100 kg.

poległym

Chcesz wiedzieć co się dzieje w S 
Szczecinie i na Pomorzu Zachodnim, : 

KURIER SZCZECIŃSKI I
42447

Do nabycia we wszyst- • 
kich punktach sprzedaży •

Potrzebującym
i pomordowanym

W ramach Tygodnia Miłosierdzia, 
który był prawdziwym świętem dla 
chorych i najwięcej potrzebujących po­
mocy w mieście, jeden dzień był prze­
znaczony pamięci bojowników i boha­
terów jak również pomordowanych 
przez okupanta niewinnych ofiar. Po 
nabożeństwie różańcowym za poleg­
łych i zamęczonych w obozach kon­
centracyjnych, wyruszyła procesja na 
cmentarz, w której brały udział tłumy 
wiernych, oraz organizacje ze 
rami. Po modlitwach złożyły 
gólne organizacje wieńce na 
poległych i pomordowanych 
rów.

Szerzei omawiano sprawę podo > ocz­
nych i now^rcrząiiych warsztł ów 
pracy. Zarżą ’ , Ci ;tasu" apelaie za na­
szym pośrednictwem do obywateli m. 
Leszna, aby więcej obywateli zgłaszało 
się w charakterze członków, aby przez 
skromne składki przyjść zarządowi z 
pomocą, a tym samym rodzinom, któ­
rzy tej pomocy potrzebują (a jest ich 
przeszło 300 rodzin). W dalszym ciągu 
apeluje się do obywatelstwa, aby w 
miarę możności zaopatrywali warsztaty 
pracy, które zostały w tych dniach u- 
tworzone, ofiarowując prace damskie, 
krawieckie, pierze do darcia i bieliznę 
oraz inne rzeczy do cerowania, gdyż w 
ten sposób pzyczynią się, że osoby, 
które pracować mogą, będą miały 
możność zarobku, a tym samym można 
już wydatnie wspomóc tych biednych, 
którzy chorzy pracować już nie mogą, 
i których otoczyć trzeba specjalną o- 
kieką.

Spółdzielnia Spożywców 
Pracowników Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, Spółdzielnia z odpow. udziałami zawiadamia, że z dniem 
3 listopada rb.

otwiera

sztanda- 
poszcze- 
grobach 
bohater

X

| sklep handlowy |
g po firmie B. GRYNIECKI w Poznaniu2 przy ul. Wrocławskiej 38 |
$ Wielki wybór towarów tekstylnych, papierniczych, galanteryjnych,
W dewocjonalii i zabawek po cenach bezkonkurencyjnych.
• Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Z powodu likwidacji całkowita wysprzedaż towarów papierniczych, g 
galanteryjnych, dewocjonalii i zabawek. X

Sprzedaż towarów dla członków i nieczłonków. 42493 X

h

I
SŹTANDARY

Chorągwie, paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie. Pra­
cownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznań,- ul. Skarbowa nr 23 — Tel. 12-54 fiWYSOKOWARTOSC OWE

SMARY
poleca

FABRYKA SMARÓW TECHNICZNYCH 

inż. BRONISŁAW PATZAÓ 
ŻYWIEC, ulica KOLEJOWA 24 — Telefon 46 
o 6675

Akademia wymiany 
kulturalnej z ZSRR
W ubiegły wtorek w sali kina „Po­

lonia" odbyła się akademia, zorgani­
zowana staraniem Komitetu Obchodu 
Miesiąca Wymiany Kulturalnej z ZSRR.

Na program tej akademii złożyły się 
występy artystyczne zespołu koncerto­
wego tutejszej orkiestry kolejowej, 
która wykonała szereg utworów pol­
skich ...i rosyjskich, dalej występ koła 
śpiewaczego „Chopin", deklamacje, in­
scenizacje i szereg piosenek.

SZAMOTUŁY
Upadek z drabiny 

spowodował śmierć
Michalina Żakowska, ląt 59 z Sza­

motuł, spadła z drabiny z wysokości 
niespełna 3 m, tak nieszczęśliwie, że 
w stanie bezprzytomnym odwieziono ją 
do szpitala św. Józefa, gdzie po kilku 
godzinach zmarła.

I00°|o zyski i — areszt
Henryk Pietrzak, ukradł w Szamotu­

łach w świetlicy OM TUR-u walizkową 
maszynę do pisania marki „Erika". Aby 
jak najprędzej zdobyć pieniądze, poje­
chał do Poznania i na Rynku Łazarskim 
sprzedał maszynę za 8 tysięcy złotych. 
Nowonabywca odsprzedał ją zaraz ze 
100-procentowym zyskiem tj. za 16 
tys. złotych.

Młodocianego złodzieja — dotych­
czas niekaranego — osadzono w wię­
zieniu do dyspozycji prokuratora. Ma­
szynę zwrócono OM TUR-owi.

Po drabinie po radioodbiornik
Z mieszkania właścicielki restaura­

cji i hotelu „Swoboda" Sibredhtowej w 
Szamotułach skradziono radioodbior­
nik. Jak wykazało sprawnie przepro­
wadzone śledztwo, 20-letni Marian No­
wak z Szamotuł — znając dokładnie 
rozkład mieszkania i jego umeblowa­
nie, wykorzystał odpowiedni moment i 
po drabinie wszedł po północy przez 
wpółprzymknięte okno na 1-sze piętro ■ 
do mieszkania. Łupem złodzieja stał 
się czterolampowy radioodbiornik. 
Już na drugi dzień rano zaaresztowa­
no sprawcę kradzieży i odebrawszy mu 
radioodbiornik, oddano go właścicielce..'

Szerokie 
cjonalnego 
o przenikanie skarbów polskiej kultury 
teatralnej i muzycznej do mniejszych 
ośrodków województwa poznańskiego. 
Przyczyną tego niepokoju jest polityka 
stosowana do przejezdnych zespołów 
muzycznych lub teatralnych, tak bar­
dzo pożądanych w monotonnym życiu 
naszych miast i miasteczek.^

Miasto, liczące kilka tysięcy miesz­
kańców, posiada zwykle jedną większą 
salę, nadającą się do imprez. We wszy­
stkich tych salach bez względu na to, 
do kogo one należą, ulokował się jak 
prawdziwa kukułka, Film Polski, zaj­
mując je na sale kinowe. Nie byłoby 
w tym nic groźnego gdyby nie fakt, że 
F. P. pobiera od każdego zespołu, pra­
gnącego w takiej jedynej w mieście 
sali wystąpić, 30 proc, dochodu brutto 
za wynajęcie sali. 1 tu rozpoczyna się 
prawdziwa tragedia.

Film Polski 30—40 proc, kasy brutto, 
Zarząd Miejski co najmniej 10% podat­
ku, PCK 5°/ł, Fundusz Pracy 1%, „Za­
iks" 10%, dopłata na Fundusz Teatralny 
10 zł od biletu. Dochodzą do tego opła­
ty za światło, za personel pomocniczy. 
Wszystko razem wynosi około 65 proc. 
dochodu z imprezy. A gdzie są dojazdy, 
koszty noclegowe i honoraria artystów? 
Wołamy na alarm! Apelujemy do czyn­
ników miarodajnych o jak najszybsze 
wniknięcie w istniejący stan rzeczy. 
Jeżeli w najbliższym czasie ńie nastąpi' 
poprawa na lepsze, na nic się zdadzą 
szczytne hasła o upowszechnianiu kul­
tury i krzewieniu jej wśród szerokich 
mas ludowych.

W tej dziedzinie istnieje ponadto 
jeszcze jedna bolączka. Korzystając z 
braku dobrego teatru, objeżdżają mniej­
sze miasta różne zespoły teatralnó-re- 
wiowo-cyrkowe, reklamujące się szum­
nymi ogłoszeniami. Zespoły składają się 
z osób, które mogłyby wszystko robić, 
tylko nie być aktorami lub śpiewaka­
mi. Kierownicy zapytani, tłumaczą się, 
że za dochody nie są w stanie angażo­
wać dobrych artystów. A tymczasem 
widz,, płacący słoną cenę za bilet wśtę- 
pu, dostaje wprost boleści słuchając 
i patrząc na to, co dzieje się na scenie. 
Tą drogą na pewno nie wyrobimy u wi­
dza prowincjonalnego smaku artystycz­
nego. L S.

1 """ I

OSTROW (Wlkp)
Za odstępstwo

od narodowości
W Sądzie Okręgowym w Ostrowie 

w toku rozpraw przeciwko odstępcom 
od narodowości polskiej skazano: Wal­
tera Twardego, zam. w Chlewie pow. 
Kępno, na 2 mieś, aresztu, a członków 
'ego rodziny Cecylię i Pawła Twarde­
go na 1 mieś, aresztu każdego.

Na dwa miesiące aresztu skazany zo­
stał również Andrzej Kłobuch, zam. 
w Olszynie-Kuśniki pow. Kępno, oraz 
Maria, Franciszka i Leokadią Kłobuch 
otrzymały karę po 1 mieś, aresztu. Sto­
sunkowo niskie kary zastosowano przy 
okolicznościach łagodzących, a miano­
wicie wzięto pod uwagę warunki ży­
ciowe oskarżonych, które usprawie­
dliwiały brak wyrobienia obywatel­
skiego. <

„Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego" Zakłady 
Solvay w Polsce, Fabryka Sody w Mątwach k/Inowro- 
cławia

Przetarg nieograniczony
na wykonanie robót, otulinowych (izolacyjnych, apara­
tów fabrykacyjnych oraz rurociągów.

Podkładki ofertowe wydaje Biuro Techniczne Zakła­
dów za opłatą 200 zł od dnia niniejszego ogłoszenia. 
Termin składania ofert w sekretariacie Zakładów w 
zapieczętowanych kopertach do dnia 10. 11. 47, godzina 
10 rano. Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się tegoż, 
dnia, o godz. 11 rano.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta niezależnie od wysokości cferty, zwiększenia 
lub zmniejszenia ilości robót wzgl. podziału między 
oferentami lub unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i jakichkolwiek pretensji do nas.

Uwzględnieni będą tylko tacy oferenci, którzy wy- 
każą się dużym doświadczeniem w takich pracach, po­
partymi odnośnymi referencjami. Do oferty należy do­
łączyć odpis świadectwa przemysłowego, upoważniają­
cego do wykonania robót, oraz dowód wpłacenia wa­
dium w wysokości 2‘/« od sumy ofertowej. 11-21

telefon nr 37-20

Reslnia Gambńnus HI&M 
istnieje od roku 1939 

ulica Kantaka 7
Poleca P. T. Publiczności swoja wykwintną i smaczną kuchnię

pod kierownictwem wytrawnego 
mistrza Leona Malinowskiego 

i —’ Obiady popularne 
w cenie 77,— zł, od godziny 12-tej 
do godziny 16-tej.

• Prosimy specjalnie zwracać uwagę na nazwę firmy

| Właściciele:
| n-62 Aniela i Józef Skcrupir.scy

Specjalne dania barowe

! *1

Przetarg nieograniczony
Starostwo Powiatowe — Referat Odbudowy w Ko­

ścianie ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót postawienia trzeciego baraku drewnianego na 
terenie Państwowego Zakładu Szkolnego dla ociemnia­
łych inwalidów wojennych w Jarogniewicach — Głu­
chowie powiat Kościan. Barak wykonany będzie z 
drzewa uzyskanego z rozbiórki baraków.

Oferty składać należy w podwójnych kopertach z 
napisem „Oferta na postawienie baraku drewnianego 
w Jarogniewicach — Głuchowie" do dnia 10 listopada 
1947 r., godz. 10 w Starostwie Powiatowym, Referat 
Odbudowy w Kościanie, gdzie w tymże dniu o godzi­
nie 11 nastąpi otwarcie ofert.

Wypłata należności 9O’/o w stosunku do wykonanych 
prac. 10"/» należności wypłacona zostanie po odbiorze 
budowli w stanie gotowym.

Do oferty doręczyć należy kwit na wpłacone do Urzę­
du Skarbowego w Kościanie wadium w wysokości l*/» 
oferowanej sumy oraz uwierzytelniony odpis karty 
rejestracyjnej na rok 1947 r.

Potrzebne podkładki ofertowe są do nabycia w Sta­
rostwie Powiatowym, Referat Odbudowy w Kościanie, 
codziennie od godz. 9—14. za opłatą 300 zł.

Starostwo Powiatowe, Referat Odbudowy zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferty, podziału robót między kilku ofe­
rentów i unieważnienia przetargu.
11-1® Starosta Powiatowy

Ceraty 
nowy transport 

na leki, torby 

Tapety
Bu kowscy

POZNAŃ,
Stary Rynek nr 98 100 
wejście z Żydowskiej 

(naprzeciw koicioła) 
11-40

Naftę świetlną
dostarczamy do punktów detalicznej sprzedaży beczkowozem. Za­
mówienia: z Poznania. Swarzędza, Tarnowa-Podgórnego, Łubom a 
i innych miejscowości zgłaszać pisemnie lub telefonicznie nr 1566-1567 
lub 8796 — wewnętrzny nr 30. -

Centrala Produktów Naftowych 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu11-34

Reklama współdziała
w odbudowie k r a f u

Og’oszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go­

rzowie Wlkp. Nr O. A. VITI. 1/30/47 Gorzów Wlkp., dnia 
28. 10. 1947 r. ob. Marian Bródka, zamieszkały w Sulę­
cinie, ul. Paderewskiego 26, uzyskał zezwolenie zmianę 
nazwiska rodowego Bródka na Bródka-Kęsicki. Za Wo­
jewodę mgr T. Woźniak, Naczelnik Wydziału Ogólrio- 
Administracyjnego. U-35

Ogłoszenie

l

Wojewoda Poznański decyzją nr A. C. U. 7/159'47 z 
dnia 30. 10.
Hoffmanna, zamieszkałego w Poznaniu, Reja 4 m. 9, 
na Ja rema. Powyższa zmiana rozciąga się na żonę An­
nę i niepełnoletnie dziecko Piotra, ur. 4. 11. 45 w Nord- 
horn (Holandia).

47, 'orzekł zmianę nazwiska Aleksandra
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tfea Lolka żelazne
dziecięce < normalne

I U ,.SPRZĘT° DOMOWY"
__ _ *»•«. A. DOLSKI o 6135
POZNAM, Mielżyńskiego 16 fet 29-82

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19 tej, » soboty od 8 17-tej w Poznaniu przy ui Wyspiań 
skiego 10 i piętro. — Te)' 64 75 i 62-70 (wewn 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Adminisfiacia nie odpowiada

Wychowawczyni, ewtl. docho­
dząca, do 2 dzieci, 2 i 4 lata, 
potrzebna. Drogeria, M. Fo­
cha 43. 42450

Lekarskf e

Lecznica dla Kobiet Cicha 17 
tel. 43-44 przyjmuje panie 
do porodu. 42248

Wolne posady

Apteka Tuliszków, pow. Turek, 
poszukuje zarządcy zaraz. Zgło­
szenia: Wichliński, Poznań, Wa­
wrzyniaka 3, m. 16. 42195

Samotny do pracy w kościele 
i podwórzu. Surówka, Rostarze- 
WO. p6683
Ekspedientka branży obuwni­
czej. Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 10,1115.___p5685
Pracownicy do maszyny tryko- 
tarskiei, ewtl. nieprzyuczonej 
poszukuję. Zgłoszenia: Zbąszyń- 
Ska 5, m. 6. C3663
Przyjmę gospodynię z dobrym 
gotowaniem do 3 osób zaraz. 
Cieszkowskiego 8, m. 9. c3670

Szu^a posady

Dwie studentki III r. ekonomii 
poszukują pracy. 3 godziny 
dziennie. Oferty Glos Wielko­
polski nr 42360.

Sprzedam sypialnię, okazja. Je-1 Pianina najlepszej j.i ; 
' sprzedaje Poznański Sk ąd Pla- j 
mn, Ogrodowa 1, narożnik | 
Fólwiejskiej. p6587 i

Krawcowa za dobrym wynagro­
dzeniem dd prac trykotarskićh. 
Zwierzyniecka 41 m. 8. kl954

Spółdzielnia Pożarnicza w Po­
znaniu, ul. Jagięlończyka (fort 
Grohlmana) przyjmie natych­
miast 1 majstra : 2 mechani­
ków samochodowych. Zgłosze­
nia osobiste 8—14. p6658

Pomocnica domowa z gotowa­
niem, dobrymi referencjami po­
trzebna zaraź. Ul. Strzelecka 
nr 41, tn. 8. 11-4
S.arsza przychodnia na 4 go­
dziny dziennie zaraz potrzebna. 
Chwaliszewo 9, czapkarnia.

._________________ 5625
Pomocnicy domowej samodziel­
nej, bez prania, spiesznie po­
szukuję, dobre użarunki. Adres 
wskaźe Czytelnik Armii Czer­
wonej 1 nr 3534. C3666

Powiatowa ‘Spółdziel­
nia „Jedność" w Pro­
chowicach koło ' Le­
gnicy zaangażuje wy­
kwalifikowanego z u- 
prawnieniami 

piekarza-kierownika 
piekarni. Pożądana
znajomość cukiernic­
twa. , 11-22

Gosposia gotowaniem do inter­
natu szkolnego potrzebna. Wa­
runki dobre. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 42500.

Dziewczyna do lat 20 do dziec­
ka. prac domowych, spaniem 
potrzebna. Referencje. Adres 
wskaźe Głos Wlkp. nr 42417.

.Organista, fryzjer lub krawiec 
znajdzie dobre warunki, egzy­
stencji w Dzlewierzewie, pow. 
Żnin (dobry dyryg.), biuro pa 
rafialne. C3671

Poszukujemy inżynierówmecha- 
ników do pracy w Szkolnictwie 
Zawodowym na stanowiska in­
spektorów szkół. Zgłoszenia 
przyjmuje Zjednoczenie Prze­
mysłu Taboru i Sprzętu Kole­
jowego w Poznaniu przy ulicy 
Daszyńskiego 174. 11-29

Program audysyj radiowych na wtorek 4.11. br.
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6.20 

.Muzyka. 6.50 Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik: 7.15 Mu 
zyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK; 
8 35 Kwadrans prozy: „Starosta Warszawski**, J, Ig. Kraszew­
skiego, 8.50 Muzyka; 9.15 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw.: 
„Przegląd wydawnictw pedagogicznych**, w opr. mgr. Szaniaw­
skiego; 11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Wiadomości po­
łudniowe; 12.08 Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 
12.20 ,,Z mikrofonem po kraju** — „Poświęcenie holownika 
„Władysław Czajkowski**, reportaż dźwiękowy; 12.30 Audycja 
rozrywkowa; 13.15 Przerwa; 15.00 Wiadomości z Ziem Za­
chodnich; .15.05 Radziecka muzyka rozrywkowa; 15.55 Wiado­
mości bieżące; 16.00. Dziennik popołudniowy; 16.20 Rezerwa 
dzięnnika; 16.35 „Wśród ruin Forum Romanum** — audycja 
dla. dzieci, pióra Antoniego E. Balickiego. 16.55 „Pieśń wol­
ności** — słuchowisko; 17.40 „Zagadki muzyczne”, w opr. Bo- 
les awa Busiakiewicza; 18.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy — 
„Praca ustroju ludzkiego** — wykład prof dra Stanisława 
Skowrona; 18.15 Nadprogram; 18.25 Koncert życzeń; 19.00 
Audycja dla świata pracy; 19.10 Audycja dla wsi: 1. „Rola 
socjal-rewoiucjonistów w Rewolucji Październikowej**, 2. „jak 
się dokonał podział na szlachtę i chłopów**; 19.30 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Antoni Majak (bas) i Konstanty. Bo- 
rzyk (wiolonczela); 19.59 Sygnał czasu; 20.00 Dziennik wie­
czorny; 20.30 Rezerwa dziennika; 20.50 Gawędy rybackie: 
21.00 Koncert symfoniczny; 22.00 Audycja rozrywkowa; 22.45 
Piosenki > wyk. Bolesława Matuszaka (tenor). Akompaniuje 
Janusz Kowalski; 22.58 Program lokalny na dzień następny; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program ogólnopolski na 
dzień następny; 23.20 „Nowoczesna muzyka kameralna**; 23.55 
Z ostatniej chwili, hymn i koniec audycyj.,

Program audycyj radiowych na frodę 4.11.br.
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6.20 

Muzyka; 6.50 Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu 
zyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK; 
8.35 Kwadrans prozy: „Starosta Warszawski**, J. Ig. Kraszew­
skiego, cz. XII; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 
Audycja dla szkół; 9.15 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw. — 
„Przegląd wydarzeń międzynarodowych**; 11.00 Przerwa; 11.57 
Hejnał; 12.03 Wiadomości; 12.08 Przegląd prasy stołecznej; 
12.15- Muzyka; 12.20 „Z mikrofonem po kraju**; 12.30 Kon­
cert dla młodzieży — „Utwory Chopina na tle Jego życia**. 
Wykonawcy: Maria Bilińska-Riegerowa — fortepian, prof. Bro­
nisław Rutkowski — komentarz; 13.30 Przerwa; 15.00 Noto­
wania giełdowe; 15.05 Muzyka rosyjska. Wykonawcy: Gertruda 
Konatkowska i Franciszek Łukasiewicz (fortepian), Anna Gre- 
tal (śpiew), Hieronim Szperka (akompaniament); 15.45 „Nowo­
ści ze świata", w opr. Jerzego Kościelnego; 15.55 Wiadomości 
bieżące; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 Rezerwa dzien­
nika; 16.30 Skrzynka PKO; 16.35 „Baśń o korsarzu palemonie" 
— słuchowisko dla dzieci, pióra Jana Brzechwy; 16.55 Audycja 
dla młodzieży; 17.20 Audycja rozrywkowa; 18.00 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy — „Wiek XIV był przełomowy**, wykład 
dra Józefa Sieradzkiego; 18.15 Nadprogram; 18.25 Pogadankę 
sportową pt. Bohater*, wygłosi dr Witalis Ludwiczak; 18.35 
Koncert życzeń; 19.00 „Głos młodych** — „Co Rewolucja 
Październikowa dała młodzieży radzieckiej; 19.10 Audycja dla 
wsi: 1. „Zdobycze chłopów rosyjskich w Rewolucji Paździer­
nikowej", 2. Przegląd gospodarczy; 19.30 Jan Sebastian Bach: 
Sonata nr 3 E-dur w wyk. Eugenii Umińskiej (skrzypce) i Jana 
Hoffmanna (fortepian); 19.59 Sygnał czasu; 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.30 Rezerwa dziennika; 21.00 Audycja chopinow­
ska w wyk. Raoiila Koczalskiego; 21.30 „U naszych przyja­
ciół” —- „Pieśni rewolucyjne Związku Radzieckiego" — audy­
cja słowno-muzyczna; 21.50 Muzyka taneczna w wyk. Małej 
Orkiestry P. R.; 22.45 Muzyka; 22.58 Program lokalny na dzień 
następny; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program ogólno­
polski ńa dzień następny; 23.20 Muzyka; 23.55 Z ostatniej 
chwili, hymn i zakończenie programu.
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Aptekarska pomocnica z długą 
praktyką przyjmie posadę. 
Oferty z warunkami ..Głos 
Wielkopolski" nr 42456,

Księgowy długoletnia prakty­
ka, przyjmie prowadzenie 
ksiąg, godziny popołudniowe 
Poznań. Zna wszelkie prace 
biurowe. Oferty Głos Wlkp. 
nr 42458.

zyce, ul. Reya 3, m. 2. 42554

Szafy, łóżka,, stoły, krzesła, 
sypialnię poleca Pluciński, uh 
Kozia 6. 10-440
Meble, sypialnie, jadalnie, ku­
chnie. najtaniej K. BakoS, Gar- 
bary_2L_________ __  10-435
Kuchnie, bardzo dobre wyko­
nanie. gwarantowane malowa­
nie; wielki wybór, Janiak, Po­
znań, Rybaki 6. p6493 i
Krzesła żelazne gięte, prak-; 
tyczne, tanie, wygodne, oka­
zja. Janiak Poznań. Rybaki 6. 
w podwórzu. . p6487

Meble stalowe w mahoniu, ga-! 
binetowe, biurowe, korzystnie: 
J. Łąwicki, 27 Grudnia 19, te­
lefon 34-32. p5693

jakości! Oztloby choinkowe, zimne o-
- — 1 gnie, lichtarzyki, świeczki, la­

meta itp. W. Merteus, Warsza­
wa, Jerozolimska 7. Prowincja 
za zaliczeniem. Cenniki bez­
płatnie. 11-50

Dzieci BU-DO-BO, rewelacyjne 
budownictwo, skrzynka 500 z*, 
zaliczką wysyła Wytwórtiia Za- 
bawek BOBO, Katowice, Opol­
ska 18._____ 10-807
Szachy reklamowe, 400 zł kom­
plet, wysyła zaliczką Bobo, Ka­
towice, Opolska 18. 10-806

Tapczany,, fotele, leżanki, ma­
terace. korzystnie kupisz Ta- 
piCŁ-inia Pluciński, Marcinkow­
skiego 2. 11-57

rataj
I czar , bręz, gran.,^- 
’ w.śniowa, zieion.a fe 

inatorbyiteki| 
IZS. Waligórski® 
| Poznań, WieSka? Ip.|l 
| Wejścia z Szewskiej BP 

p6-97 &’•

Mistrz piekarski poszukuje pra­
cy'zaraz. Miejscowość obojęt­
na. Of. Glos Wlkp. nr 42530.

Początkującą stenotypistka po­
szukuje posady. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 10,1172.
Pielęgniarka do niemowlęcia 
poszukuje zaraz posady. Oferty 
Glos Wielkop. ®r 42502.
Starszy mistrz rzeźńicki, z po­
wodu zniszczonego przedsiębior­
stwa, przyjmie kierowniczą po­
sadę firmie rząśnickiej, spół­
dzielni. W zamian za uczciwą 
odpowiedzialną pracę — od­
powiednie wynagrodzenie. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 42518.

Nauczyciel —
mistrz stolarski 

z pełnymi kwalifika­
cjami zawodowymi o- 
raz z praktyką, poszu­
kuje posady — warun­
ki do omówienia. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 42517

Absolwent A. H. poprowadzi 
korespondencie angielską i księ­
gowość. Of. Gł. Wlkp. nr 42555.
Księgowy-bilansista, absolwent 
liceum handlowego, kawaler, 
kilkuletnią praktyką, zna wszy­
stkie systemy księgowości, pro­
wadzenie korespondencji, różne 
prace biurowe, zmieni posadę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 42478.
Księgowa-bilansistka samodziel­
na, długoletnią praktyką, zna­
jomością przebitkowej, planem 
kont, poszukuje posady. Oferty 
Głos Wielkop. nr 42455.

Samodzielny 
księgowy 

specjalność księgo­
wość przemysłowa 
wraz z arkuszem 
rozliczeniowym

zmieni posadę.
Poważne propozycje, 

Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7, 

,.10,1129“.P6696

Nauka

Nauka jazdy samochodem I mo­
tocyklem w szkole ,,Auto-Ster“ 
Poznań, Mickiewicza 36, tele­
fon 34-77 Początek kursu 3 li­
stopada dr. Warunki bardzo 
przystępne. Zapisy trwają.
_____________________p6576 

Tańcćw nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

41842

Pantofle domowe i eleganckie 
drewniaczki poleca pracownia 
Focha 29, m. 8. p6579

Krowy hodowlane, jałowice wv- 
śokocięine, stale óo nabycia 
w większych i mniejszych par­
tiach. Władysław Adamski — 
Ćhodztęż, tel. 163. Centrala: 
Szamocin n. Not., tel. 31.

41977
Stołcwy, jak,nowy, solidne wy­
konanie. oraz r®ne inne oka­
zje. Janiak. Poznań. Rybaki 6.

__________ P6492
Parcele, Antoninek ślicznie 
położone, tanio. „Osadopol". 
Rzeczpospolitej 9. p6626

Półroczne kursy handlowe roz­
poczynamy 3 listopada. Wpisy: 
Kursy Handlowe, pl. Wolności 2 

__________ 42542
Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. _______ p6687
Angielskiego gruntownie, szyb­
ko udziela pierwszorzędna siła 
pedagogiczna, nawet najniezdol- 
niejszym. Także metodą Dent’a. 
Adres wskaźe Głos Wielkopol- 
ski nr 42545._____________
Kursy zabawek, lalek, masko­
tek, kwiatów, pantofli, organi­
zowane nrzez Izbę Przemysło­
wo Handlowa, rozpoczynają się 
w środę. 13 listopada. Infor­
macje: Marynarska 13, parter, 
godz. 12-20. 42544

Osobiste

Itoczono • Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w poznaniu Ę—33289

Przedszkola uwaga! Wszelkiego 
rodzaju budownictwa, klocki 
łamigłówki, gry. Bobo, aKto- 
wice. Opolska 18. 10-808

Dwa piece kaflowe tanio. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 42549.

Pianino do ćwiczeń, 36 000. 
Zygmunta Augusta 3, m. 3.

11-61
Radio bateryjne sprzedam. —
Wojskowa 15, m. 4. 42537
Radio uniwersalne, super, 3 za­
kresy. — Świerczewskiego 31, 
m, 17._______________ 42536
Akordion 12-basowy tanio. —
Zwierzyniecka 7a, m. 1. 42535
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Korkowe płyty i Hermetic wy­
sokiego gatunku dostarcza — 
Artebe. Kantaka 10. 11-45
Baraki mieszkalne wyprzedaje- 
my. Siemiradzkiego 3 (magiel), 
od godz. 9—13.  40455
Dcm wolnym mieszkaniem — 
idealną połowę, 800 000. Pi- 
janowski, Półwiejska 26.

p6668 
Futro karaku'owe cftrne sprze­
dam. Ul. Powstańcza 1, m. 37. 
przy Rynku Wildeckim. 42492 
Skład z urządzeniem oraz mie­
szkaniem sprzedam, — Adres 
wskaźe Głos Wlkp. nr 42552. 
Sprzedam nowoczesną sypialnię 
spiesznie. Winogrady, Zagono­
wa 14. 42559
Manekiny i poduszki krawiec­
kie, wyrób Sobczaka, wielki 
wyMr. — Przedstawicielstwo: 
Władysława Andrzejewska, Po­
znań, Ratajczaka Ha. 11-56
Willa, dwa 5-pokoiowe, Wino­
grady, 1 800 000; dom nowy 
5 lokatorów, blisko tramwaju 
Grunwaldzkiej, 1 300 000; dom 
piętrowy, oficyna, 1100 m!. 
Gó-czyn. 850 000; dom, 6 ubi­
kacji, 4 morgi ogrodu, powiat 
Szamotuły. 500 000; wyb'T ko­
rzystnych parcel, sprzeda No­
wak, Wyspiańskiego 16, m 1.

42358

Młoda dentystka poszukuje pó- ' 
kóju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielkop. nr 42553.
Lekarz samotny szuka pokoju 
umeblowanego, komfort. Ofer­
ty nr 3536: Czytelnik, -Armii 
Czerwonej 1. c3668

Dzierżawy

Dzierżawa 15-morg. ogrodnic­
twa mieście powiatowym. Pi- 
janowskt, Półwiejska 26. 
_________________ _ pS669 
7 morgów dla ogrodnika lub' 
kołodzieja dam dzierżawę. Ka­
płon, Rudki, poczta Miłosław, 
pow. Września.________ 42416
Restaurację z pełną koncesją 
mieście wydzierżawię; 80-mor- 
gowe mieście spiesznie wy­
dzierżawi Franciszek Drab — 
Wronki, Poznańska 31. 42378

Zg-nby

; Czas trwania Kursu — 4 miesiące
j Lekcje 3 razy w tygodniu w godzinach wie- *
• źzorńych w Miejskim Gimnazjum Handlowym
■ ul. Śniadeckich 54.
■
! Początek Kursu — 17. XI. 1947 r.
• .
■ Zapisy przyjmuje i informacji udziela Wydział
“ Kulturalno-Oświatowi „Czytelnika”, ul. Marsz. 

Focha 14, tel. 62-31. 42448
a i
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Parcele budowlane, przemysło­
we, poleca — poszukuje „Osa- 
dopol “ Rzeczpospolitej 9,
_____________________ p6625 
Piec stałopainy sprzedam. Poi- 
na 15, m. 1.__________ 42407
Kamienice, domy, wille, parce­
le, poleca, poszukuje Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 42437

Futro męskie dobrej jakości, fi­
gura wysoka, sprzedam. Wa­
wrzyniaka 22, m. 5. 42417
Zaprowadzoną drogerię z urzą­
dzeniem 2-pokojowym miesz­
kaniem odstąpię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42354.

Wapno
gips, kredę w bryłach, 
cement, papę, smołę, 
lepik, karbolineum, 
siatkę ceglaną, 
tonówkę, pustaki 
ścienne i sufitowe, 
mąkę szamotową, 
grysik,

p o I e c a
K. Szych Poznań,
Wały Batorego 3, tel. 
35-19 (obok Izby 
Skarbowej). p6634

Skład, nadający się na spół­
dzielnię, sprzedam. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10,1079. 
____ ___ ___ __ _______P6662
Ceratę hurtowo dostarcza Dom
Handlowy. Kraków, Gołębia 6. 
_________________ __ _ p6649
Jamniki na lisy sprzeda Leś­
nictwo Promno, p. Pobiedziska.

C3658
Kasy rejestracyjne (składowe) 
i kelnerowskie poleca Firma 
Cz. Filipiak, św. Marcin 32, 
tel. 88-19. 11-6

Kupna
Szczeliwa (pakunki) azbesto­
we, konopne itp. kupuje Arte­
be, Kantaka 10. 11-46

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. — 
WrześnieWicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-3L_____ p6679
Hanomag osobowy, kabriolet, 
po generalnym remoncie; Opel 
P 4, po remoncie, sprzedamy. 
Związek Zawodowych Transpor­
towców, Oddział Automobili- 
stów, Jeżycka 45, tel. 48-33.
____________________ PJ5684 

Kamienicę komfortową składa­
mi, Półwiejska, 2 500 000. Pi- 
janowski, Półwiejska 26. 
__________________ 42531 
Fortepiany, pianina, nowootwar- 
ty skład poleca po cenach ko­
rzystnych. Sprzedaje, kupuje, 
zamiany. Rybaki 29,____p6676
Samochód 3-tonowy po remon­
cie, „Tatra**, sprzedam. Pa­
miątkowa 10, m. 3. 42526
Radio super, zmienny, 4-zakre- 
sewy. korzystnie sprzedam. — 
Siemiradzkiego 9, m. 3. 42525
Pianino Fibiger, czarne, pra­
wie nowe, lustro 90X80. nie- 
oprawione, łóżeczko do lat 10, 
korzystnie sprzedam. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 42513.

Sprzedam dom dwupiętrowy 
(śródmieście) posiadający lo­
kale dla rzemiosła, przemysłu, 
magazynów — informacji u- 
dzieli Budziński, Al. Hetmań­
ska 31.______ _______ 42246
Ciężarówkę, 3 tony. Opel-Blitz, 
w pierwszorzędnym stanie, ta­
nio sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42470.

Publiczne podziękowanie Najśw. 
Sercu Jezusowemu, Matce Bo­
skiej Nieustającej Pomocy za 
wyzdrowienie. Masztalerz, Ce- 
rekwica. ____
„Wesołej Trójce", szczególnie 
p. Jasiowi za miłe towarzyst­
wo i słodkie dary dziękuję. — 
Ina. 11-26
„Ltsmina" zawiadamia o obniż­
ce cen. Serwisy obiadowe, ka­
wowe i drobną porcelanę. Wa­
zony dekoracyjne Plac Wol­
ności 11. pod filarami. Tele­
fon 44-21.____________P6546
Hallo uwaga! Nadeszły najno­
wsze szlagiery w świeżym trans, 
porcie płyt gramofonowych. 
Sprzedaż również bez dostar­
czenia starych płyt. Polecam 
noże do cięcia szkła, grzałki 
elektryczne i pończoszki dc 
gazu oraz wielki wybór har­
monijek ustnych, akordionów 
„Emka“, Wrocławska 30. —- 
Własne warsztaty naprawy.

p6698

Warszawski fason, karakuły 
czarne, figura średnia, zaraz. 
Godz. 12 do 13.30: Sew. Miel- 
żyńskiego 22, m. 8. 2 dzwonki. 

42479
Silnik! elektryczne 220/380 V, 
1400 obr.. 1 do 1,5 KM, kilka 
sztuk zakupi inż. Frąckowiak. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 91, 
m.2. _____ ____ 42527
Zabawki — Wytwórnia Bobo, 
Katowice Opolska 18, poleca 
50 nowości sezonowych. Cen­
niki wysyłamy. 11-41

Sprzedaże

Resztćwka, 170 morgów pszen­
nej ziemi, 4 morgi ogrodu. 3 
stawy rybne, dworek 8-pokojo- 
wy, zabudowania welbowane, 
inwentarzami, zapasami, pow. 
Szamotuły, 3 500 000; dzierża­
wa 300 morgów przy Poznaniu, 
dom 9-pokojowy, światło elek­
tryczne, inwentarzami, zapasa­
mi. objęcie 1 500 000. Nowak, 
Wyspiańskiego 16, m. 1.

42359

TATRA 3 tony
kompresor, 2 dyferen- 
cjały, blokada ,dyr. te­
renowe szosowe biegi — 
po kapitalnym remon­
cie, okazyjnie sprze­
dam. Poznań-rSołacz, — 
ul. Sokoła 7 (Skład ko­
lonialny). Tel. 4912 10-824

Opony 500—-600X16. Jabłon­
kowska 27 (Dębiec). kl964
Maszynę Underwood, w dobrym 
stanie sprzedam. Osiedle War­
szawskie, Czerniejewska 20, 
m. 1. C3664
Stół rozciągany, lustro, umy­
walnię sprzedam. Piekary 8a, 
m. 25,________________ C3665
Wózek ręczny 2-kołowy sprze­
dam. 27 Grudnia 16. m. 11.
_________________ C3667 
Pianino krzyżowe, orzechowe, 
sprzedam, 55 tys. Adres wska- 
że Głos Wikp. nr 42497.
Silnik „Polski Fiat 508“ ze 
skrzynią biegów sprzedam. — 
Oferty filos Wlkp. nr 42471.
Powfeki sportowe (amerykan­
ki), ogumione, praktyczne i ta­
nio, poleca Zielazek, Rybaki 
nr 4/6. p6622
Sporłkę w dobrym stanie sprze­
dam. Mostowa 32, m. 16.

42495
Wózek dziecięcy oraz pelisę 

; nową. Poznańska 44, m. 23a. 
j_____________________ 42443
j Radio sprzedam, 4-zakresowy.
6-lampowy, „Graetz”. Szama­
rzewskiego 12, m. 16. 42457
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Biblioteki,
Świetlice, Czytelnie, Szkoły

zaopatruję się

w Księgarni Spółdz.-Wydawniczej
♦

Poznań, ul. Czerw. Armii 1. Tel. 40-92
42469 (obok Hofeiu Continental)

Zlecenia zamiejscowe wykonujemy odwrofnę 
pocztę za zaliczeniem. Katalogi gratis i franko 
=~—T-.;: ... na żędanie —........ ........ .

9

KUPIMY

MOTOR
nowy do Wanderera 
górnozakresowy Typ.
246 C. oraz oryginalne 
tłoki.

Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 10-751.

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie­
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie, powielanie. p6688
Filc, koce odpadki skórzane, 
kupuje Pracownia Kapcy, Fo(- 
cha 64.____ _________  42098
Buciki chłopięce nr 37—38. 
mocne, dobrze utrzymane oraz 
łyżwy nr 27 kupię okazyjnie. 
Of. z ceną Gł. Wlkp. nr 11-18.
Woskówki i farby do powiela­
czy, rolki papierowe do ma­
szyn liczących kupuje Wacław 
Rohowski i Ska, Poznań, Miel- 
żyńskiego 18, tel. 43-25.

_________ p6651
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10, 21-11.

____________ p6271
Kupuję filc, koce wełniane, ka­
oliny. M. Focha 29, m. 8.

p6578

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje i 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego, Te!. 
63-31. 06312

Unieważniam zagubiony doku­
ment pierwszej rejestracji po­
borowych, wydany przez Refe­
rat Wojskowy iwiebodzin na 
nazwisko Edmund Kamiński. 
_______________________f202 
Zgubiono wieczne pióro w Auli 
Uniwersyteckiej 29 (środa). — 
Zwrot za wynagrodzeniem. Dłu­
ga 4, m. 10, Bednarek. 1203
29.10. 47. zgubiono tprebkę do­
kumentami, książeczkę ubez­
pieczeniową, legitymację P. Z. 
U., kartę odzieżową, unieważ­
niam. Kazimiera Stachowiak. 
_____________________ 42496 
Zgubioną kartę rejstracyjną 
RKU Wieluń na nazwisko Sta­
nisław Pawlaczyk unieważniam. 

42499
Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną nr 135 i wymeldo­
wanie ńa nazwisko Kazimierz 
Nowakowski, Kretków nr 13. 
______________________11-24 
Unieważniam zgubiony tymcza­
sowy dowód tożsamości konia, 
wydany przez Zarząd Gminny 
na imię Bronisław Mamonia.

11-25
Unieważniam skradzione doku­
menty: kartę poborową RKU 
Gorzów, metrykę urodzenia na 
nazwisko Roman Boroch, Łącz­
nica, poczta Kurowo n. N., po­
wiat Strzelce. 11-27
31, 10. 47 dworcu przy kiosku 
zgubiono portfel dokumentami 
gotówką. Proszę oddać wyna­
grodzeniem. Franciszek Józe­
fiak, kiosk Dworzec Główny.

42475

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja. Dąbrow­
skiego 89. 11-52-------------------- ------- —--------- -
Głowicę do 6-cyl. Bedforda ku­
pi Hurtownia szkła, ul. Maga­
zynowa 1. tel. 92-97. 11-2

W.olne lokale

Unieważniam zagubiona kartę 
rejestracyjną Urzędu Skarbo­
wego, kartę rowerową dowód 
osobisty, kartę czeladniczą. — 
Walenty Szarzyński, ur. 14. 2. 
1906, Gostyń, 3 Maja 12. 
____________________ 10-794 
Unieważniam zgubione: legity- 
mację szkolną, świadectwa, bi­
lety kolejowe oraz wszelkie 
papiery na nazwisko Jadwiga 
Andrzejewska, Rokosowo. 
____________________ 42367 
Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną z Łucka, kartę ro­
werową, kartę pracy Urzędu 
Wodno-Melioracyjnego, odcinek 
zameldowania na nazwisko Ja­
rosław Zdziarski, Zawada nr 
130, powiat Zielona Góra. 
________________10-810 
Unieważniam zgubioną legity­
mację partyjną oraz inne do­
kumenty na nazwisko Teo%l 
Kulikowski. Zielona Góra, Sre- 

*“2-________ 10-809
Unieważniam zagubiony dekret 
Izby Skarbowej w -Poznaniu na 
nazwisko Michał Skrzypczak, 
Bolesławów, pow. Gostyń. 
____________ ________ 10-804 
Unieważniam zagubione za­
świadczenie i rejestrację pod 
poz. 8. 2. 10 1946. Zarzad 
Gminny Ryczywół, Feliks Woj­
ciechowski, ur. 14. 2. 1929. 
___________________ 10-80 3 
Unieważniam zagubioną ksiąfcke 
rejestracyjną samochodu DKW 
nr B-58832, podwozia 2117134. 
silnika 1011 SA. Włodzimierz 
Pławczyk, Międzychód. 42556
Unieważniam skradziony dowód 
zameldowania na nazwisko 
Franciszka Leśniczak, Poznań, 
ul. Graniczna 7._______ 42125
Unieważniam zagubione za­
świadczenie o ■ zdemoblizowa- 
niu, wystawione przez RKU 
Łask, zaświadczenie funkcyjne 
z 34 p. p. i inne dowody na 
nazwisko Wiktor Schwartz.

■_________________10-811
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną i kartę amnestyjó 
ną, wydaną przez U. B. Śrem, 
na nazwisko Edward George. 
Ługi. pow. Śrem. fl94

Różne

Unieważniam zgubioną kartę 
rozpoznawczą, kartę rzemieśl­
niczą, świadectwo egzaminu 
czeladniczego w zawodzie fry­
zjerskim na nazwisko Euge­
niusz Katarzyński.^ __
Zgubioną kartę repatriacyjną 
wystawioną Karandagolu w Ro­
sji na nazwisko Katarzyna Gor­
czyńska, unieważniam. 42494
Unieważniam kartę RKU Po- 
znań-Miasto nr 28500/D na na­
zwisko ppor. rez. Kazinrerz 
Węklar._____ ________c3662
Unieważniam zgubiona kartę 
RKU Ostrów. Feliks Stężała 
Mrocźeń, pow. Kępno. 42468
Unieważniam dowód tożsamo­
ści konia na nazwisko Maria 
Ptasik, Szkaradowo. 10-829
Unieważniam spalone czerwone- 
prawo jazdy nr 11300, wydane 
w Warszawie w roku 1938 na 
nazwisko Jan Zylberman, Zie­
lona Góra.
Znalazcę dowodu osobistego 
PKP proszę zwrot. Niegolew- 
skich 20, m. 3.________ 42329
Unieważniam skradzione doku­
menty osobiste, metrykę ślu­
bu, kartę ewakuacyjną. Janina 
I utyńska, Mosina._____ p6661
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Kościan na 
nazwisko Stefan Twardowski 
Borek. 10-805

Kołdry stare przerabiam, grę­
pluję, nowe szyję. Kroczyńska, 
Grobla la, m. 4, p6601
Naprawy maszyn do liczenia 
pisania oraz przeróbki usku­
tecznia fachowo i solidnie — 
„Mechanika**, Poznań, 27 Gru- 
dnia 20, tel, 43-57. p6633
Rękawiczki futrzane i zabaw­
ki z własnych i dostarczo­
nych materiałów wykonuje 
pracownia Sw. Marcin 63. 
m, 8.___ _ ___________ 42409
6 listopada 1947, godz. 15.30, 
odbędzie się licytacja terenu ło­
wieckiego u przew. spółki Tyl- 
kowskiego. Sokolnicki, prze­
wodniczący. 42529
Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów. Ciesielski Paderew­
skiego 1, tel. 12-64. 11-58

Matrymonialne
Panna, lat 38, posiadająca mie­
szkanie, szuka towarzysza zv- 
cia. Of. Głos Wlkp. nr 42402.
Mam lat 20, pragnę poznać pa­
na na wyższym stanowisku, in­
teligentnego, subtelnego, ewtl. 
muzykalnego. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty kierować, 
możliwie z fotografią do Głosu 
Wielkopolskiego nr 10-812.
Kawaler, lat 48, emeryt, wła­
sne przedsiębiorstwo, zapozna 
pannę, lat 35—40, muzykalną. 
Posag i wyprawa pożądana. Cel 
matrymonialny. Oferty fotogra­
fią Głos Wlkp. nr 11-23.
Panienka przystojna, brunetka, 
posiadającą walsny dom, do­
brze zaprowadzony ‘nteres, po­
szukuje męża inteligentnego. 
uczciwego, do lat 38, majątek 
niekonieczny. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 42419.

Mieszkanie 4-pokojowe śród­
mieściu oddam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42388.______
Skład z urządzeniem, przysta­
nek tramwajowy. Wiadomości: 
telefon 27-91. 42406
Posiadam w śródmieściu lokal 
z piwnicą, nadający się na dro­
bny przemysł lub rzemiosło. — 
Oczekuję propozycji. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10,1105.

___ p6682
Pokój, 5X5 m, w śródmieściu, 
częściowo z meblami, za zwro­
tem kosztów odstąpię. Łaska­
we of. G-os Wlkp. nr 42510.
Odstąpię pokój. Zwrot kosztów 
remontu. Winogrady, Zagono­
wa 14. 42558

Szuka lokalu—---------- - -----------i,—
Poszukuję sklepu w śródmie- 
Scią w okolicy Sw. Marcina, 
27 Grudnia, lub pl. Wolno­
ści. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 42444.
Mieszkanie, 2- do 5-pokojowe, 
z łazienką, śródmieście, zwrot* 
remontu poszukuję. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10,1103.

p6680
Spekojny student poszukuje po­
koju. Of. Głos Wlkp. nr 42451.
Poszukuję pokoiku z kuchnią 
lub dużego pokoju bez mebli, 
z oddzielnym wejściem. Okoli­
ca Rynku Jeżyckiego. Zwrócę 
remont lub czynsz za rok z gó­
ry. Adres wskaźe Głos Wielko­
polski nr 42445,

L. cz. Km. I. 113/47.
Obwieszczeń!© 

o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Gnieźnie, rewiru I, 

urzędujący w Gnieźnie, przy ul. Mieczysława pod rrr 
10, na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że dnia 
11 grudnia 1947 r., od godziny 10, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Gnieźnie (sala nr 20) odbędzie się sprze­
daż z publicznej licytacji nieruchomości wiejskiej, 
składającej się z domu mieszkalnego z podwórzem i 
ogrodem domowym, chlewu, stodoły oraz roli, położo­
nej w Fałkowie, powiecie gnieźnieńskim, wojewódz­
twie poznańskim, zapisanej w księdze wieczystej Fał­
kowo, tom I pod nr 27 i 34 obejmującej powierzchni 
1,71,70 ha, która stanowi własność Teresy Graczykowej 
w Obórce. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hi­
poteczną w Sądzie Grodzkim w Gnieźnie. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana' na sumę 440.000 zł. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 330.000 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinień złożyć 
rękojmie w gotowiźnie w kwocie 44.000 zł albo w ta­
kich papierach*- wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyj­
ne o ile dodatkowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osdb trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazującego zawiesze­
nie egzekucji: że w ciągu ostatnich 2 tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość, w dni powsze­
dnie, od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie.

‘ Gniezno, dnia ,29 października 1947 r.
Maksymilian Figas

komornik Sądu Grodzkiego w Gnieźnie, rewiru I.
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